
OPi.A-TA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. Znów morderstwo 
na Bałkanach! 

Przywódca komitetu mace• 
Jońskiego - zastrzelony 

Belgrad, 17 lipca. 

WIECZORNY IL 
„Politika" donosi dziś w nadzwy• 

czajnem wydaniu niepotwierdzoną wia­
domość z Sofji, że w dniu dzisiejszym 
zastrzelono tam przywód~ę komitetu 
macedońskiego, Iwana Michajłowa. 

• 
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MichaHow byt, jak wiadomo, poclej• 
rzany o inicjatywę wykonania zamachu 
na generała Protogerowa. 

Po zamordowaniu Protogerowa ·do­
szło między dwiema grupami komitet11 
macedońskiego do krwawych starć. Pra 
wdopodobnie ofiarą sporów w tymże ko 
mii:ecie padł obecnie Michajłow. Po katastrolalnym -pożarze na Bałutach. 

Był on w swoim czasie przywódc~ 
macedońskich autonomistów, prowadzrr 
cych walkę z macedońskimi federali­
stami. 

15 rodzin bez dachu nad głową. - ·Ma- -
gistrat pospieszy im z pomoc~. żona jego była znaną Mancją Karni„ 

~in, która zamordowata macedończyka 
Pani cę. 

Lód.ft 17 lipca. 
Ozisiejsza „Republika" przynl€lsła 

już wiadomość o katastrofalnym uoża­
rze przy ulicy Brzezii1skiej. 

Reporter „l:fepressu„ zebrał na miej­
scu µożaru następujące informacje: 

Ogień wybuch na terenie posesji 
przy ulicy Brzezińskiej 40. Mieszkańcy 
tego domu, robotnicy fabryczni, niemal 
wszyscy w tym czasie byli na mieście: 

Gdy ze strychu buchnęły płomienie, 
które w jednej chwili ogarnęły drew­
niane zabudowania, natychmiast skomu 
nikowano się ze strażą. 

Pierwsze oddziały straży już po kil 
ku minutach znalazły się na ulicy Brze 
z ińskiej. · 

W międzyczasie pożar przeniósł się 
na sąsiednie pooesje nr. 43 i 44 i poważ­
nie zagrażał kilku Innym domom. 

Akcja ratunkowa byJa niezWYkle 
utrudniona. 

Początkowo obawiano się, że nisz­
czycielski żywiol strawi cały rząd dre­
wnianych domów. obejmujących kilka­
naście posesji. · 

Mieszkańcy tych dornów wynieśli 
Już swe ruchomości na ulicę. 

Paniczną ucieczkę starały się wyko­
rzystać mety bałuckie. 3-ci komisarjat 
skonsygnował jednak większy oddział 
policji, który pod kierunkiem komisa-
rza Wilczyńskiego nie doeuścił do kra­
dzieży mienia pogorzelców. 
Około godziny 6-ei dzielni strażacy pod 

obecnie nie rozporządza 15-tu wolnemi I Specjalna komisja, która już wczo­
mleszkaHiami, prawdopodobnie będzie raj badala wysokość strat, ustalita, że 
on musiał wystąpić ź odpowiednim wynoszą on~ ·ponad 20 tysięcy zto-
wnioskiem do magistratu. tych. Kobieta ugryzła 

nizelosa. 
ve„ 

·= • 
Ad k t K k • ł f Ateay, 17 lipca. wo a ryps I zmar • Vemizelos odbywa obecnie agitae'fłii 

ną po.ch-6.t przedwyborczą po <:ałej Gre-
Dręcząca tajemnica pokoju Nr. 442 w hotelu Bristol oiL . .. . 

nl·e rozwiązana Kie?y w pob~ _Koryntu n~1erza\ 

Z Warszawy telefonują: 
Jak donosiliśmy, w niedziele o go­

dzinie 10 wiecz. znaleziono w pokoju nr 
442 hotelu Br·istol 54-letniego adwokata 
Wiktora Krypskiego bez przytomności, 
bez ubrania na łóżku. 

W pokoju 2 szklanki, napoczeta bu­
telka wina, okrwawiony :ręcznik. 

Lekarz stwierdził zatrucie. 
Choreg-0 zabrano do szpitala Prze­

mienieuia Pańskiego. Nie można go 
było zbadać: zzytomności nie odzy­
skał przed śmiercią, która przyszl~ 
wczoraj o 5 rano. 

W listach, których sporą paczkę :ma 
leziono w waUzkach zmarfogo, niema 
nic, coby pozwoliło postawić bypotezę 

• wygło~c pr.zem6Wleru.e, pr.z;ystąpi.ła do 

C? do tajemi:ic~ycb okoJ,iczno~i, w ja- = ~ł==: i;r:i!:k:. zeG'd; 
kich zatruł ~1ę 1 zn:iarł KqrpskL_ , premjer podał kobiecie rękę, ta pochwy• 

Wfszystk1ę okol!czno~ct, ws~ód ~to- ciła ją i z całej siły ugryzła 

hotelowa znalazły adwokata w stanie ~ohcJanc:L r'f1c111 • s:\ a~y aresztowa! 
rych władze bezp1eczenstwa 1 stuzba I . . . •. · ' 
nieprzytomnym - wskazują, że w po- ko:~1etę, na po.eccme amlelosa. zost..., 
koju hoteloWYm nr. 442 rozegrał się ja- ła 1ednak wypus7.:czoną na wGln-Ość. 
kiś tajemniczy dramat, w którym na 
pierwszy plan wysuwa się nieznana ko· 
bi eta. 

BHższych informacji nie urnie nieste­
ty ustalić ani podać do wiadomości po· 
licjł służba hotelowa. Z~on adwokata 
Krypskieg-o przed odzyskaniem przy­
tomności, a więc bez jakichkolwiek wy 
jaśnie11 wobec sędziego śledczego sta­
nowi moment wacznego powlkłani.a i u­
trudnia prowadzertie śledztwa. 

Kogut wydziobał 
dziecku oczy„ 

Bratysława, 17 łtpca. 
We wsl Lonna na Rusi Przykarpac­

kiej, zdarzył się nieszczęśliwy wypa­
dek wśród n!e2wyktych okolianości. 

Bandycki napad na plebanję. 

Na 18 miesięczne dziecko wie~niaka 
Serba, które bawi?o się r::a podwórzu 
domu rodziców, napadł na~l~ ogromny: 
kogut, który wskoczył na i::-towc dziec· 
ku i wydziobał oczy. 

kier_unkiem kon:iendat~w Orohmana 1 Odważny proboszcz ranny w głow„ sztabą żelazną 
Sza1ble:ra zlokahzowah pożar. Dom- · "" • 

Zanim matka, która przypatrywała 
się tej scenie mogła pośpieszyć z pomo­
cą dziecko zmarło. • k6w pr~y u!i<?Y Brzezińskiej 40 i 42 nie I Z Krąl}owa donoszą: wala domowników. Włamywacze zo-

udato się juz Jednak uratować. Nieznani sprawcy dokonali w nocy stali spłoszeni. 
Pozostały z nich jedynie zglis;-;cz;a. napadu rabunkowego na probostwo w Za uciekającymi pobiegł ks. pro· Sł • k d I Sąsiednie nieruchomośc! niemal zu- WUkowysku pod Tymborkiem. Bandyci boszcz i zdołał przytrzymać jednego z rej W przę za ni. 

f)elnie nie ucierpiały skutlde mpożaru. po wyjęciu szyb dostali się do wnętrza bandytów. Przytrzymany zadał księ- Lódt, 17 lipca. 
Władze policyjne, podinspektor No- pl~banji .i przystąpili do plondrowania Clzu kilka uderzeń w glowę sztabą żela- Dziś rano z.ostała unieruchomiona 

sek, nadkomisarz Izydorczyk i komi- m1esz~ama. . . . zną, tak, że ksaidz upadł na ziemię, tra-
sarz Mika i Wilczyński przeprowadiill Sp1ąca w sąsledmm pokoJu ~1ostrze- cąc przytomność. Zbrodniarz zbiegł. przędzalnia Stama w Konstantynowie. 
natychmiast dochodzenie, które ustalito nica proboszc~a ks. Gru~howsk1ego po- Stan zdrowia proboszcza jest powa:bny. Wszyscy robotnicy porzucili pracę. 
że pożar powstał na strychu domu przy słyszała podeJrzany hałas i zaalarmo- Strajk ma podłoże ~konomiczne. 
ulicy Brzezińskiej 40 wskutek nieostroż ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!~'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!I!. 
'lego obchodzenia się z ogniem. 
. Po pożarze k:rą,żyly · wersje, te w 
domu tym ŻyWcem spłonęła jakaś ko­
bieta. 

PogIQ.skJ te okazały się zupełnie 
bezpodstaW!ne. 

W czasie akcji ratunJ$owej wpraw· 
dzle kilku ropotników dozpalo po~ale­
czeń I poparzeń, lecz J$tan żadnej z ofiar 
nie budzi powat;niejszych obaw. 

Tragedja pogorzelców 15-tq rodzin 
robotniczych jest trudna do opisania. 

Ludzie ci pozostali bez clachu nad 
głową. Większość z nich nie zdążyła u­
ratować swych ruch(}maści. 

Wczoraj wieczorem nieszczęśliwy­
mi robotnikami zaoplekewal się III·oi 
komisarjat policji. 

Wszystkim zapewniono nocleg w 
mieszkaniach rozmaitych osób w dziel· 
nicy bałuckiej. 

Nadkomisarz Izydorczyk zaintereso­
wał się losem pewnego posterunkowego 
re~erwy, który rówmeż zostat pozba· 
w10ny dachu nad głową i dał mu na­
tychmiast m:eszkanie w lokalu policyj­
nym przy ulicy Kątnej. 

Dziś na miejs~e katastrofalnego po­
żaru udał się &J>ecialny kontroler wy­
dz.ialu opiekł społecznej przy magistra­
cie, który ustali w jakim stopniu miej­
skie władze będą musiały nieść pomoc 
nieszczęśJiwym pogorzelcom. 

Ponieważ w:vdzial oplekd spotecz.neJ 

w • wo1enna Kownie. Panika 
Oto skutek niepoczytalnej polityki 

skiego dyktatora. 
kowień· 

Kowno, 17 lipca. Dzisiaj odbyło się specja.Loe posied.ze weg-0 Zgromadzenia Ligi Narodów, le~ 
chciałby, aby odpowiedzialność za zer· 
wanie rokowań spadła na Polskę. 

Na Litwie kowieńskiej kolportują po nie rady ministrów, na którem postano­
gło.ski, że Marszałek Piłsudski przybę- wiono odbyć k<>nferencję z przedstawi­
dzie do Wilna, aby osobiście kierować cielami prasy i skł<>n.ić ich do podjęcia 
manewrami wojsk polskich na pograni- akcji uspokajającej. Liga Narodów powin.na s.ta.nowczo 
cru polsko-litews.kiem. W kołach o.pozycji litewskiej zwra- oświadczyć, że nie pozwoli L1h'1ie :nara-

Według 1ych pogłosek manewry od- cają uwagę, że twórcą paniki i najfan- ża~ dalej. na n~ebezpieczeństwo P?k<>iu 
hę<łą się w czasie obrad konferencji pol- tastyczniejszych pogłosek jest sam dyk- świałow~g-0. Nleusta_nne . prow-0ka~1e ze 
sko-Iitewskiej w Królewcu, a w razie jej tator Waldemaras, który przez szereg stron~ ~Ltwy zmusza1ą L1gę ~:U-odow de 
nlepomyślne~Q przeb~·!J't ćwiczeń woi- dni szarżował słowem „wojna'' i wznie~ powzięcia stanowcnrch decyzµ. 
ska mają wkroczyć na Litwę (?I). cił niepokój wśród mieszkańców Litwy. „Oeuvre'' oświadcza:• Nie przesą-d~a-

Pogłoski te wywołały na Litwie pa- ~.* jąc doni-osłości wybryików kacytka ko4 
nikę. 'Paryż, 17 łipca. wieńS'kiego przyznać należy, że stan-o· 

Wielu przemysłowców wycofuje pos Prasa komentuje żywo zerwanie ro- wią one niebezpieczeństwo Mla pokoju 
pi~szni.e wkłady pieniężne z banków, kowań pol&ko-liitewskich. europejskieg-o. Dziwny ten -,ż stanu, 
wiele osób rzuciło się na kupno oocych „Ere Nouvelle'' stwierdza, że Walde~ nadużywając swej słabości, otwm-cie dą­
wali,t, ktfue osiągnęły już wysokie kur- mara,s postępuje tak, jakby chciał wypro ży do rozpoczęcia dys;lrusji nad egzy­
sy. śrndki spożywcze podrożały, ludi- wadzić Pc!:tlcę z cie.rpliwości. Oczywi- stują.cymi traktatami i podeptania pod­
ność na·bywa źYWQ.ość na ;a pas. R~<l ste:m jest dzisi.ą.j, że W aldemaras życzy pisanych przez siebie samego ~-
nie jest .w. stan.ie OP.a.nowa~ paniki. se>bie przerwania :rokowat\ do :wrzdmo.. zal. 

; 
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Herbert Hoover 
przyszły prezydent Stanów 

Zjednoczonych 
1est przec1wn1ku1w udz10-
lan1a pożyczek Europ1t1. 

„ -.: . . ' .,,, ' '\ „. 

< " tronie''. carskim „Zyd ·przy 
z{garm:strz kif owskTA.ron Simonow1cz, 

11-gi • • Rasputin i Mikołaj 
---:1oi---

Caryca była skąpa i kupowała brylanty„ • . na tygodniowe raty, 
EurotJa widziała dotąd w prezyden· 

cle obecnym Stanów Zjednoczonych, C. 
Coolidge'u reprezentanta polityki wol· 
nej ręki wobec zagranicy, t. j. przede· 
wszystkiem tejże :Europy, obrońcę nie­
r.aruszalnej tezy o konieczności spłaty Przedmiotem specjalnej sensacji w Był tam w zażyłych stosunkach z „na- czątkowo drogie kantłenie po bajecznie 

dtugów wojennych. wyobraziciela dok· sferach zydowskich i wśród emigrantów czalstwem'' i uchodził - z czem się zu- niskich cenach. Rozgłos robi swo·je. Do­

tryny, stawiaj~cej Stany Zjednoczone rosyjski-eh są wypuszczone ostatruo w pełnie nie kryje - za prawdziwego „ma szło to do wiadomośd Aleksandry Fio­

poza nawiasem polityki og61noeuropej· ś~Jat przez _jedną z ber~iń~i-<:?, instytu- chera", załatwiającego wsze~~ inter~sy dorówn~, aż pewi;~go dnia stawił się 

~!dej i odgradzające j je e-goistycznie i C'Jl wy;dawmczych „pam1ętnik1 Arona łapówkowe przy dostawach 1 innych 10- przed nią mały, niepozorny na pierwszy 

hermetycznie od starego świata i jego Simonowicza, zegarmistrza, rodem z Ki- tercsach z ówczesnymi dygnitarzami car rzut oka handlarz kamieni. Chcą<: zaim-

spraw. jowa, który był „prawą ręką'' rozgłośnej skimi. ponować cesarZ<>wej, SimOiilowicz sprze 

Skutki tej polityki odczuwano wręcz sławy Griszy Raspitina. Ten osfatni, Niebawem jednak przeniósł się do daj jej cenną kolję wprost za pół darmo. 

dotkliwie :i cz,ęsto boleśnie po tej stro· dzięki swoim wpływom, utorował nastę- Petersburga, gdyż w rodzinnym jego mie Mimo, że cena przecież w stosunku do 

nie wielkiego stawu. Spodziewano s!ę pnie wstęp i dostęp do Miikołaja II-go i ście Kijowie dla tych i innych powodów samej wartości rzeczy była wprost rażą. 

przeto, iż teraz, gdy nadejdą wybory do cesarzowej Aleksandry. było mu już zbyt ciasno. Zajął się sku- ca, wieLka „gosudarin.ia" n:ie zawahała 

prezydenckie, nastąpi pewna zmiana w Sta! się tedy „Aron~k" - jak go ~o: pem. i spr~e.dażą biz~te:rji .i po pe"".1!ym się sko:zystać z. okaz!i. Ar<>Da;, s~.oniowi­

tendencjach polityki zewnętrznej Sta· pulanue nazywa;i.o . - ich doradcą, 1uz czasie zdołał ~awrzec ~a1omość. blizszą cz.a, kłorJ: 4?c1 teJ chwili stał Slę JUZ Dieod 

nów, która znajdzie swe źródło i impuls , to. ja~o „zi:awca ' od drog.ocennych k~- z wpływowem~ osohanu, a przy .1ch po.- !ączn~ JeJ. r~dą. C~araktei:ystyc:me­
w osobie nowego prezydenta Prezy· I nu:eru, w pierwszym rzędzie, a następme mocy dotarł az do„ dworu .carskiego. 1aJc twierdzi Simooo'WllCz - ze cesar7.1>­

dentcm tym ma wszelkie sza~se pozo· jako .już . „m~ż zaufania". . . G~-ywał w kluba-c~ karcianyc~ i ·pod- ":a, z natury ba.rdzo skąpa, kup<>waia w 

stać Herbert Hoover znany dobrze \V ~Lin~no:w1Cz wydał .obecroe. swo1e cz.as 1cdneg~ z, seanso:w pozna.I ~ę z rot meg'o brylanty n.a:„ raty ~ygod.nu;nve-
, t . 'Q • ' 

6 
. . · ~t. , dzieło• pod szumnym i krzvkhwym ty- 1n1strzem księciem Wittgenstemem. przy Tymczasem Simonow1cz robił z bo· 

ca eJ LUrop1e z czas w pov;oJenny:..u ' · ł ż . ' . c1z· I d b' t · hr Mik I '- 6' '- dl · L' k · 
·ako świetn or anizator akc'i ratunko~ tu em:„ , yd P!ZY carskim tr~me", opr~- . ie onym o oso IS e1 oc .ony • o a- '.AU r. zne ~or.zrstn~ . a ~1e.01e tranza ·CJ~ 
1 • • • Y. . g . k . J h . cowane przez znanego pubhcyslę rosyi- Ja II-go. Zawarłszy na&tęprue Z.tta.Jomość z ad1uta.ntanu Il frejlmanu, którzy szukali 

weJ 1 FwnosclO\~eJ w ra3ac ' zruJno· s.kiego Pfotra Szminakowa. W <ten spo- z damami dworu, a między innemi ze u niego niekiedy nawet protekcji. dob:re­

wanyc 1 pr.zez wo1nę. . . sób ,;wypolerowa" rzecz rozeszła się w słynną Anną Wyrubową. stał się · Simo- go słówka i cie.hej initexwentji u cuowej, 

.st!\d ~ez płyn~ :iadz1e1e. na p~wne :tysiąi;z:nych egzemplarzach, szczególnie nowicz wkrótce częs.tym bywalcem pała a później u samego cara. · 

zmia:iy. '· przesumęc1a w onentac11 ~u· wśr6d sfer żydowskich w kraju i zagrani cu ca:rskiego. · W tym czasie na widownię wypłynął 

rope3skie3 przyszle~o prezydenta, zm:a· cą. Zorganizował specjalny dom gry dla Rasputin. Bożyszicze carowej i całego 

ny w ~ens1e dodatmm, prz~c~y_Inym dla Cfok"ąwe są dane, dotyczące osoby sa świty c~ej i w ten spooób pozyskał damskiego otoczenia Simonowiicz znał 

rozmaitych postulatów, dązen 1 potrzeb mego „autora". Do 1902 roiku Simono- sobie zaufanie dworu. Rasputina z czasów kij<>wskich i trochę 

Europy. wicz mfaJ sklep jubilerski w Kijowie. Dla zd<>byoia rozgłosu sprzedawał po ze wspólnych interesów, to też wkrótce 

Kto wie jednak, czy te nadziieje. czy '•§MM• ' · e+np„wp+dP•WWWWWfi i • • został łego ·sekretarz;em. Rasputba - j.a:k 

te oczekiwania zostaną wypełnione„ wiadomo - był zupełnym a.nallabetą i 

czy nie czeka gorzki zawód Judzi, spo· ' · ' był w stame z wielkim trudem zaledwie 

dziewających się innego nastawienia .Ob6z harcerski Z Piotrkowa W Pieniny„ kilka wyrazów skreślić, na rachunkowo 

żagli na korabiu wuja Sama. Pewne ści Zaś wcale się n.ie ~ lecz ruchliwy 

wnioski I?<?tna już dziś wys~uwać z ~:";:fu.n Sim~o~C! wyręcza! go . we 

przeszłości 1 z wytycznych działalnoś- = p15ał 1 liczył za mego. -

ci dotychczasowej H. Hoovera. jako po· 1 
Simonowie.z załatwiał . a:iajin,tynmiej-

lityka i działacza gospodarczego. sze sprawy między Rasputinem a do-

Uwzg)ednienie żądań materjalnych ~em carskim •. a za s~ój U:Ud był sowi-

Stanów zajmuje ~ programie Hoovera ·~ wynag~ny: .Miltoła1. II ":Ydał ™?-
pierwsze miejsce. z tego też względu wie~ pol~erue ~łacarua. SmiO!lloWl-

byl i jest on nłeustęplłwie nastroJony czaw1. s~eJ pensp., w kw~ae 5.000 ~u· 
wobec wszelkiej polityki kompromisów b~ miesięczme. „Skromna ta. pensYlka 

i ustępstw dla zagranicy. 
111~ WJ$łMczala snać . ~gar;rnzstrz<>M z 
Kiiowa, który. prowadził zycie na sze:r<>· 

Dal tego d?wody w r. 1925-ym, g~y ką skalę, gdyż częstokroć zwra<:ał się do 

wzwarl presJę n31 prezyden~a Cooh~: żydowskiej finansjery, {której znów za-

gę a, aby odrzuc1l itropozycJę regulac}1 leżało na utrzymaniu kontaktu z dwo-

długów francuskich, zlożoną przez Call· rem milrołajewsk.im), po ,..pożyczki'' -

laux. oczywiście bezzwrotne, które mu chęt. 

Nie nalezy też zapominać, że i obe- nie dawano. 

cni~ nale~ 2:,n do przeciwników odr.le- WieLka wojna światowa wyrzu~ 

lama .pozyczek .Europie w szerszym Arona Simonowi-c:za poza graniice Rosji 

zvJc!es1e. . . . i obecoie ,tyjąc W1Sp<>mnien.iami :minio-

Tak samo tez, Jak twierdzą znawcy nej przeszłości, robi on interesy na · 

stosunków w Waszyngtonie, wplywo- „WS?"W:nd.eniach", w ostac:i druko'\\ła-

wI Hoovera zawdzięcza Austria prze· nycli pamiętników o sobie i ou, .Mt'koła· 

dłużen1e partycypacji Stanów · Ziedno· ju II-gim. · 

czonych we wpływach ze swych tel, Wspomnienia - wsponmie.niami. a. 

co przyczyniło się w dużym stopniu do mteresv - ii.nteresami.„ 

pogfębienia zaostrzenia kryzysu gospo· ••lllil' •••••••••••• 
darczego w republice naddunajskiej. 

wszystkie te przesłanki nie wr6tą 
wcale zmiany w fizjogmomji politycznej 
H. Hoovera. .Egoizm gospodarczy od· 
grywał i odgrywać będzie pn;eważaJą· 
cą role w wytyczeniu kierunku polityki 
Stanów. 

bosowaniB pramiowych 
książeczek IP. K. o. 

Warszawa, 16 lipca. 
(Polska Agencja Telegrafie.zna) 

W dniu dzisiejszym odbyto się w P. 
K. O. losowanie książeczek na premjo­
wane wkłady oszczędnościowe. Wylo­
sowane następujące numery: 
15.535, 26 .. 577. 13.808, 28.977, 15.991, 
28.205, 15.948, 12.338, 16.324. 40.352. 
19.388, 5.145. 28.852, 21.870, 18.274, 
26.427, 221, 21.711, 20.629,. 34.736, 

378, 33.990, 33.701, 39.803. 15.665, 
.31.748, 24.402, 1.958, 2.272, 23.634. 
21.844, 21.867. 9.145, 12.200, 34.437, 
36.211, 28.328, 5.446, 4.235. 33.816, 
29.123, 21.898. 1.444, 24.013, 11.871, 
32.402, 31.380, 32.960, 18.734. 33.056, 
15.307, 7.498, 3.017, 36.744, 23.742.1 
33.617, 35.139, 5.329, 32.684, 24.943. 

\Vylosowano ogólcm 60 książeczek. 
Właściciele wylosowanych książeczek t 
otrzymują bezzwlocznie po zt. 1000 bez~ 

względu na ilość dokonanych uprzedniej 
7;.®io złotowych wpłat miesięcznych. 

·w tych ooiach ruszył w Płeniuy obóz batcerskł z Piolrkowa, skłaCfaJący · się 
z 110 ludzi. Ryclnanasza przedstawia obóz na stacji kolejowej w PiotrkOwie. 
przed odja7.dem z opiekunem te1ZOż obozu (x), prefektem państw. gimn. w Piotr. 

ko wie. ks. katL Po trzebskim na czele. · 
W&& 

• ~ ' • • l t " • ,. ~ • " • • ? • • ~ , - 4 

/ 
Z au.:ka wodq na Daffgk • . 

·Olbrzymie manifestacje 
w Wiedniu 

w rocznicę wypadków 15 lipca 
1927 r. 

Wiedeń, 16 ~a. 
Z akaĄłi rocmilcy romtc:hów 15 Jdpca 

1927 r. odlb~y się w nli.edzielę, oo pdłu­
dniu olhrzymie maruifestacje na cmencta,.. 
rzu przy gf'obach poległyoh. Qkaqo 
60.000 c:zJłon!ków rEWttblikańslldJego 
Schu;t1Jbundu, zwiąl)ków robotmiiozych : 
stowarzyszeń wyr.uszyto na cmentarz, 

. gdzie członek rady n:airodiowei dr. Blern­
berg wygtlosił mowę. Manifestacje od­
były się w porządlku d S!OOkój nie zosfał 
ruigdzfo · zalkiłócony. 

i. Anglicy bombami 
I znaczą swe granice w Af rvce. 
{ Massaua. 16 liiipca. 
, W ed'ług dorui esi eń ze źródeł "'llł'oskich 

Harcerze krzemienieccy wyjechali przed kilku dniami na łodziach „Krzemień. 
czanka" 1 „Liceum" z przystani Tow. wiośl. w Lucku na Bałtyk.-fotografja 

orzedstawia cbwłle odJazd u z orzystani w L u c k u.. 

i eskadra samolotów aing-iieJskiich obr.zu­
ciła bombami mlejsoowości, poiłożone w 
granicach państwa Yeme111. Nastąp;b to 
w 1JWiiązku z rozibictiem s!:e rOlko.wań, 
prowadzonych między Yemenem d W. 

ł 
Bryitandą w Sip.rnwie usitalenlioa gran.ie. 

. Ata1ki. ka:\ya1Jerii yemeńskiej na poz:r-

l 
c;e a1111r1:eJ:sok11e nie dały żadnych wyni­
ków. Woj·Slka Yemeam zaata.kowaly rów 
n::.eż anig.ielską mieijscowość M a v ~ a. 
M'eszikańcy w p.oipiłochu ucieklii z miasta. 

Ludność n.aij1więks~ego miash p: irto. 
\i_;eg:o H.oideii<la opuścilta miasto. chronią~ 
slie w góry. 
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CZERWONY KUR SZALEJE! .Naip1q~n1e1sza berl11J]~a, 

Ilość pożarów w roku bieżą~ym wzrosła w zastrasza­
. -jący sposób. 

Główną przyczyną tej klęski .iest nieostrożność. - Wielka akcja przeciwpożaro- .~,~5 

wa z inicjatywy wojewody Jaszczołta. · 
· Lódt, 17 lipca. I zmarznięte rury wodociągowe. Uży-

· wczoraj przed wieczorem Łódź wają do tego najczęściej słomy, :.Ctórą 
taalarmowana zostaJa wybuchem gro:;,-. rozniecają niekiedy nawet w zamlrnię­
nego poż. aru przy ul .. Brzezińskiej 40-, tych piwnicach,. nie przcstrze.:.;ając przy 
42, kt6rego pastwą padły aż cztery bu- teru' żadnych środków bezp[cczei'1stwa. 
dynki mieszkalne; . ~zcz~góły ej pożogi · Bywają . dni, że. straż og11Iowa by\va 
ogniowej, nad zlo~alizowaniem któr.ej wówczas wzywana do ak~ji rahmko­
pracowaty wszystkie niemal oddzia!y wej kilkakrotnie w ciągu dnia. 

W tych warunkach p·cl\vsJaje PODrC-; 
stu 7,ycio\va konieczność zorganizowa- „ 
nia jakiejs akcji przeciw pożarnej, któ- 1;' 
rnby choć w czQści mo·~taby 'zmniej- ' 
szyć straszne skutki klęski poiarów. 

straży, przyniosła dzisiejsza „Repu- ·Nie mniej często sezonowe pożary 
blika". , wybuchają również i latem, a stosun-

Pożar wczorajszy, wskutek którego kowo . dość. niedawno zdarzyło się, że 
kilk;ldziesiat - rqdzin pózostało bez da- straż ,ogi1iowa alarmowana bvła w cią 
chu nad głową, n.ie jest zjawiskiem am gu jednego dnia aż sześć razy do sz'!­
sezonowem, ani spotadycznem. Nie mo'ż ściu 1noźnych pożarów. 
na go Uomaczyć gorącem, śledztw~ pic.r Sytuacja obecna jest więc w tej d21e 
wiastkowe wykazało bowiem, że samo- <lzinie optakana. Czerwony kur zbiera 
zapalenie jest najzupełniej · wyklw:zonc. coraz obfitsze żniwo, ludzie v~nba\vic­
Wszelkie poszlaki . wskazują natomiast ni są dachu nad glową i ponos7.<1 ol­
na to, że pożar spowodowany został brzymie straty materjalnc. 

Na szczęśliwą myśl wpadł p. woje­
woda .Jaszczołt, który z właś.ciw<1 so;,; 
bie energją przystąpił do zorganizowa-' 
nej takiej właśnie akcji. Wst~pcm de 
niej była konferencja pożarowa, o któ­
reJ w swoim czasie do110;3lli~nw, a któ­
ra poświęcona byta zagadnieniom wiel­
kiej, społeczne) walki z czerwonym 
kurem.. · 

Akcja przeciwpożarowa rozpocząć 
się ma na wielką skalę Już w _ przyszłym 
tygodniu. Będzie to impreza pod każ· 
dym względem doniosła i tasługujliCa 
na poklask. 

nieostrożnością któregoś z loka torów. 9!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!..!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!• 
I w tern właśnie sek. Scisłe obliczenia = 
statystyczne wyraźnie bowiem stwier­
dzają, że olbrzymia większość · pożatów 
powstaje wskutek nieostrożności. 

Na prowincji, a .• więc na terc!1ic c:t­
lcgo województwa. kronika policyjnie 
notuje tygodniowo przeciętnie 30 poża­
rów,· spowodowanych 1 11ieo::;trotnością. 
J~t to oczywiście cyfra. tak wysoka1 

że trudno · przejść nad ' nią do porząqku 
dziennego. · 

O ile w ciągu lat ubie~lych Jl'! staty~ 
~tyce pożarnej, Łódź zajmowała ie<ino z 
ostatnich miejsc. o tyle w roku błeżw 
cym stan bezpfoczc1istw~1 ogniowe~o 
pogorszył się w sposób poprostu· za­
straszający. Podczas ~dy '!o.V roku nbic­
gfym ilość pożarów hyh , stosunkowo 
nikla. o tyle obecnie w crągu 2 mks1<;­
cy rejestruje . się akurat iyle wypad­
kó'W, ile W roku Ubiegłym notowało się 
w ciągu 10 miesięcy. \\l~rost jest z.a~ 
tern olbrzymi. 

\li 10 rocznicę rostrz1łanła rodziny carskiej. 

Dotyczy to . równie?.., mniej więcej. 
w tym samym stopnit1 · i ofiar ·w !u- ' 
dziach. \V ubicglynł roku-. iJustwą 0g1rfa' 
padły dwie osoby, w bieżącym zas ro­
lgt, w ciągu pięciu zaledwie miesięcy 
spaliły się "już cztery osoby~ J ednoCLC·· 
śnie ze wzrostem ilości p'.ńarów: z na­
tury rzeczy wzrosty i straw materjalt1c 

Bilans sześciu miesięcy tegoro~z-' D'iiś rnittęło 10 Iat od dnia .rozstrzelania cara i jego rodziny w Ekali;?rynourgu 
ny-eh sprowadza ·się nao~ół do twler-j na rozkaz miejscowego sowietu. Na zdjęciu: car. caryca, następca tronu Ale-
dzenia, że· ilość pozarów \v ciągu pier- · · ksy i cztery. córki: Olga, Tatjana, Maria i Anastazja • . 
wn~o~ho~ams~wub~w~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!!!!!!!~!!!~ sunku do roku ubiegłego o przeszło 50 ;: 
procent. . · , · _ · 

Taki jest stan ógólny. Dr:.tgą · stro~ą -
medalu są pożary t. zw. sezonowe~ po­
wodowane najczęściej również · nie-

··~Jadę do baletu!~.'' 
estrożnością. ·· · Narazie pit~kna 

Mają one miejsce zwłaszcza w okre 
łie zimy, kiedy dozqrcy ogrzewają 

Gustawa po.jedzie do wi~-
• • z1en1a. · 

' ' 
CHARLOTT A. f ALK. 

17 ,..letnia berlinka. zdobyła na Kontur„ 
sie piękności w Luna-:parku pierwszą 
' . · nagrodę. 

x-.xxxxxxxxxxxx: 
Krwawa awantura 
na, folwarku pod Rokiciem. 

ł.ódź, 17 lipca. 
. W dniu wczo,rajs.zym folwark Fijał-
; kowskich pod Rokioie:m. był widow:b.i~· 
l kmvawej a.wa.n<tury. 
~ · 'Właściciel posiadł~ tej Fijałkow­
. ski p<>sprzeczał się z swym loika.to!Nml 
Antonin JuŻ'CZakiem, któremu podwyi.­
szył ostatmo .komMne. 

J'użc?.ak r.zucił się na gospood.arza i 
do'tkli:wie go poturbował. 

· ·W .czasie bójki odnfosła rów.nież ra-
ny· ton'a Fijałkowskiego. · 
· . Wezwane. pogotowie kasy; chorych 
udzielił<> pomocy całej trjóce. · 

w sxyscy oni zostali dęż!ko po turbo· 
wani. . 

· . ·~ Zamiast lekarstwa 
na{i~ł · się ąmonjaku. 

ł.ódź, 17 lipca. 
.. V/ dniu wczorajszym 38-letni Kazi· 

mierz Hyży, za.mieszkały przy ulicy Og­
ro.dowej 29, padł ofiarą strasznej pomył· 
ki.. fa:agp.ąc zażyć lekarstwa napił się 
~oniaku. Do :poszkodowanego wezwa.­
no pogotowie kasy chorych. 

... 
~ , 8-letnia dziewczyna . 
przejechana przez 

auto. 
. , Łódź, 17 lipca. 

·Przy zbiegu uHc Drewnowskiej i Sto 
.-: Łódź, 17 Epca. Po pewnym wahaniu zwrócił się do d-olnianej została przejechana przez samo 

Z h 
· , b „ • ·.Niemałe kłopo.ty miał Adam Robucki policji. która ją odszukała. W jednej z chód S~letn.ia córka piekarza Chana Gold amaC . Sam .. O OICZY ze„ swą przyjaciółką . Gustawą Miklecką. walizek, przygotowanych już do podr9- sztajn, zamieszkała przy ulicy Dtewnow 

Dziewczyna była bardzo rozrzutna i ży znaleziono skradziony portfel. ski.ej 17. Doznała OJla ciętkich obrażeń 17-letniego młodzieńca. stale domagała się od niego większych Aresztowa.no ją. cielesnych. J 
ł.6d. 11 r - sum pieniężnych. Sąd skazał niedoszłą baletnicę na 3 I Pogotowie przewiozło poszkodowa„ 

W 
. k . , z, tpci· Robucki zarabiał niezbyt wiele, to miesiace więzienia. ną do domu. 

Db ~ke~~a8~~~a.Te~ pny ~
1

~~tn~mó@~e~aćjejwuystk~b- ~~~,~~~~~!-~*~!·~~~~~~~-~~~~~~~~·!-!~~ri!t+~e~·-~,~~~ 1;:l;~:I'st~ta.n \vł~<l!~~~zyk; ~a . zyClt ~~sów, co stało się powodem n.iesna- :WW zszvn --

'Y'c.z:wane pogot?w1e stw1er.dz1ło o~ Pe'\':nego d:ni..'t oświadczyła mu. ,,IO ~Jła· mo· 1·a 1·1erwi1a ro,ota na: wolnoi'[t. I .. " trucie me7..naną truc:m~, . . . - Jadę do Wars~wy. Będę wystę-
Despe.rata przeW;1ez10:no w stanie me powała w balecie. Znudziło mi się w ł.o 

orzytomnym do szp1tal~ w Ra·dogoszcz~. dzi. 
Przy·czyny r<>ZJ)aczliwego kroku me ~stawo, przeocz; wi~. że me Oświadczył policji znany kieszo~kowiec łódzki 

ustal-ono. 7.niósłbym rozłą.ki.. Kuinic"i. 
N ł - Nie wierzę w twoją miłość. ą. ag y zgon -·Dlaczego? ł.ódź, 17 lipca. I Jeden z uciekającycłl. widząc za so-

młodocianeJ· służ·ącei. - ·Bo nie cl,idąłe-ś .mi wczoraj kupić Do filji pocztowej priy ulicy Wólozań bą ~romadkę przech<>dn.iów, cisnął na 
rękawiczek: skiej 139 zgłosił się inkasent firmy ,,Des bruk kiHcadziesiąt b.axłknot6w pięciozło-

z nicustafonef do'tychczas' przyczyny -:- Jestes śmieszna! Może się czasem surmont, M.otte i S~1'a'.' P·. Zygpi1.Uit' Rzet towych i skrył się w. bramie domu przy 
.v mieszkaniu przy ulicy Włodzimier- zdar.zyć Al? nie mam pieniędzy!.. · nicki celem podjęcia znabmiej·szej ~umy luliicy Karela 12. 
s~iej 10 z.marła ~agle 16-letn.ia służąca · -----:- Gdybyś się teraz wystarał nawet pieniężnej. W kilka minut później policja od.szu· 
Jozefa Au?ustyruak. Zgon skonstatowa 0 1-000 złotych, nie pozostałabyś w Ło- Oczekująic w ogonku swej kolei po- kala go w ubikaicjl. 
ło pogotow1.e. .flzi . . Tęsl~ię do baletu. łożył na oknie teczkę, w której ·z:najdo- Był to 32-letni Mosz;ek Kuźnidki, zna 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu aż Tym razem pokłócili się całkiem na wało się 6 tysięcy złoty-eh. ki k · t t · · · ,,_!,,_ kr ~ d 'ś · ł d d li · h · . · · al" · 1 , Obok . stali . , d . . ł dz;i ny eszon ow1ec, 11t ory JUZ :tUtLK.a O·i· o ze1 Cla w a z są owo-po cYJnyc . ser:J<:> 1 k~rlk~est : s1hę Gsp-0tyKac. ł . ~ .. mego · iacys ~aJ · m o nie odsiadywał karę więzkmią za wysłe 
• P~ '. 1 . -u .dmac. ustawa przysz a sit męzczyzm.. . . . . : . . py złodziejskie . 

.do iuego.pozegnac. P. Rzezmcki m1ał się na ostroznosCl, W t'Otku d . h d . mal · do 
. KOMUNIKAT. . R~zczu!ił. s-ię i prosił ją, by nie wy- g~yż owi nieznajomi wyglądali pod~ifza kra.cl .. . . ~od zenl~ przy S:lę 

Dziś, dnia 17-go b. m. o godz. 6-eJ jeżdźafa. · . me. . ziezy ~ a ezy· . . . . 
po poł. w lokalu Ajencji Wschodniej, I Nie .i::lrcfah jednak słyszeć o tern. Gdy w peWJJ.ei chwili od.wr.ócił .si'ę w -. Dop1e.r<! wyszedł~m .z Wlęz~em~ 1 
Zachodnia 72 odbędzie sic; Nadzwyczaj Po krótkiej rozmowie rozstali się. kierunku drzwi wejściowych 'teczka mo nie miałem an1 gr-0sza .. 1.o była moJa pier 
ne Walne Zebranie, Syndykatu Dzienni- I ~o jej wyjśc~u Robucki stwierdził me11talnie zniknęła .z -~· · wsza robota na wolnosC1. 
karzy. Ze względu na wa2ność obrad bra~ portfelu, zawier'1.jąceg-0 k\Jkas'3t Nieznaiomi ulotnili się Wczoraj Kuźnicki znów znalazł · się 
obecność wszystklcłl pp. cttonków Sy11· złotvch. · Inkasent me stracił zimnej krwi i wy przed sądem. 
dykatu bczwz~lędnie konlcczna. I Nie uleg:iio wątpliwości ,' te ckra<lł:l biegł na t:licę, alarnrując przechodniów Skaz\:DO go na 3 lata ciężkiego wi,. 

7.arząd. go przyjaciółka. okrzykami „trzymajdc złodzieja". zienia. 
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- Stefan chciał mnie wczoaj poca­
loować. Rozgniewałam się i powiedzia­
łam, że nie chcę go widzieć. 

- I cóż on na to? 
.__ Zgasil" światło. 

. .,._~...'3..~'~'""!~'-~~·~•u'u•~·~,,_~ -0-4"6,; •a'i ifli.'i if6'fi wa'i'7/le "'1' iffi if,_tlW?t.~/li ifi>' .-„„ 

Uffff ••• gorąco ••• 
-.-

Tak często teraz mi się marzy -
Po głowie takie błądzą mrzonki: 
Ot - na zalanej słońcem plaży 
ąozciągam swe leniwe członki. 

Błękity nieb nade mną wiszą, 
Przedemną morza czar daleki, 
Napawam się spoczynkiem, dszą 
t leżeć mogę tak - na wieki!„, 

Hen gdzieś tam żostał świat szeroki, 
Ja ni emam nic doń, ni on do mnia, 
Bieluchne śledzą li obłoki 
l tak mi błogo j~t ogrom.nie„. 

* ** Lecz gdy tak myśl Nirwany szuka -
Gdy dobrze mi - nad wszelki opis -
Do drzwi dyskretnie chłopiec puka: 
- Redaktor prosi o ręko.pis ... 

Brrr .... z marzeń szczytu na dół lecę„ 
W mig djabli wzięli morze, ciszę.„ 
Znów, pocąc się, przy biurku siedz' 
1 w pocie czoła - piszę, piszę.-

I wśród upałów tych ukropu 
Myśl jedną tylko w mózgu pieszczęt 
O rety - czy też ja urlopu 
:Wog61e się doczekam leszcze?, •• 

Remus. 

Przez monokl. 

iW KAZIMIERZU NAD WISLA. 
Letnik: Z roku na rok pogarsza się 

Io letnisko ... ubiegłego lata woda miała 
jeszcze przeważnie 22-24 stopnie -
w tym lecie dochodzi najwyżej do 20 ... 

ZAPÓŻNO. 
- Mój Boże, dziesięć lat trwało, aż 

doszedłem do wniosku, że nie mam na­
wet za grosz talentu ... 

- No i - zarzi.tcit pan twórczość 
literacką? 

- Nie, wtedy było już zapóźno. 
wtedy bytem już stawnym pisarzem. 

SŁOMIANY WDOWIEC. 
- Czy pan po takiej przebumblo­

wanej nocy nie. czuje się nad ranem jak 
by połamany, obity? 

- Teraz nie... Przecież moja żona 
iest na letnisku! 

NA OAPĘ. 
- Widziałeś, Maks? Ten konduktor 

w tramwaju patrzat na mnie przez cały 
czas tak, jal}bym ja nie wykupił biletu ... 

- No a - coś ty zrobi!? 
- Co miałem zrobić? Ja patrząłem 

na niego tak - jakbym wykupił ..• 

.~: 

........ -

- Pani syn cisnął we mnie kamienie m? 
- A czy trafił. 
-Nie. 
- W takim razie to nie jest mój syn. 

Taki to ma wygląd! •. 
Czy parki łódzkie mają być jaknajmniej dostępne 

dla publiczności .. ? _ 
Lódi, 17 lipca. I Jicy ~zarnemi jak trumny deskami. .. 

Parki miejskie są - jak wiadomo - osi'ągnięty w iupełnościl · 
11ietylko poto, aby służyć mieszkań- •.* 
com miasta jako miejsce pobytu wśród Przy okazji kodzi się zauważyć, że 
zieleni, ale istnieją również jako swego odnośne czynniki wladz miejskich wo-
rodzaju góle jakby starały się specjalnie o to, 

wentylatory, aby parki łódzkie nie były nazbyt dostę-
których celem jest odświeżanie zady- pne dla spragnfonych z.ieteni i świeżego 
mion~j, zakurzonej atmosfery śródmiej· powiętrza łodzian. N:e chodzi tu już o 
skiej. wczesne zamykanie parków (\Viną tego 

Snać zdania tego nie podziela miej- jest bowiem brak świateł, któreby na· 
ski \Vydział Plantacyj, bo jakżeż ina- leżycie rozpraszaty ciemności w par­
czej można sobie wytlumaczyć fakt, ie kach o wieczornej porze) a1e o to, że w 
w tych dniach wzmocniono czarnemi parkach łódzkich 
deskami parkan, odgraniczający park główna brama wejściowa jest stale 
Sienkiewicza od ulicy l(ilińsklego, jak- zamknięta! 
by chciano tYnt sposobem zizolować zu~ Moina wchodzić i wychodzić jedy-
pełnie ogród od otoczęnia? nie przez małe boczne wejście... Jest 

Ogrodowi nadano od strony ul. Ki· ono do dyspozycji publicmości nawet 
lińskiego wy_gląd ... cmentarza. Czyżby w ni~dziele i śwFęta, Jrtedy natłok bywa 
wątpliwem upiększeniem tem chciano duży„. 
osiągnąć, aby woń drzew .. nie przedo- Suma sumarum: czy wszystko to 
stawała się na ulicę? .. Byłoby to dosyć ma na celu izolowanie parków o-d oto­
bezcelowe, natómiast - i to powiedzmy czenia i utrudnianie publiczności dostę-
już całkiem poważnie - pu do nich ... ? Bo przecież - takł to ma 

cel anty • estetyczny WYfdąd„. R. 
jest ~rzez to odgrodzeni~ ogrodu od u-

Królestwo wężów 
Rocznie w Brazylii umiera 

osób 

żmij • 
100 ~ysięcy 

• 
I 

od ukqsztJń tych płazów. 
Pta~ Brazyiji są Jadowite węte., mich, nieruchliwych potworach. _ 

Ofiarą ich pada rok rocznie około 100 Węże mieszkają w małych dom­
tys!ęcy osób. Cyfra ta prawdopodob- kach, położonych śród strzytonych tra­
nie jest o wiele większa, ileż bowiem wników. Dozorcy tych szc.zególnych 
wypadków nie da się zarejestrować! pensjonarzy chodzą w długich obcis-

Do niedawna walka z jadem wężo- lych butach i skórzanych spodniach. 
wym była niemożliwa. Jogowie iqdyj- Węże fatwo dają się oblaskawiać, łaszą 
scy posiadają jakieś tajemnicze leki, po- się do tego, kto im przynosi pożywienie 
dobnQ czasami skuteczne, ale zazdroś- i mimowoli mogą zadać śmiertelne uką­
nie strzegą swoich ajemnic. · szenie swoim przyjaciołom. To też do-

To też prawdziwym dobroczyńcą zorców obowiązuje jak największa o­
ludzkości jest ten, kto wynalazł serum strożność. 
przeciw ukąszeniu węża. Jad węża działa bardzo szybko i jest 

Znakomitego tego wynalazku doko- straszny w skutkach. Przeważnie po­
nano w Iaboratorjum Instituto Batuntan, woduje ślepotę i paraliż wszystkich 
mieszczącem się w mieście Sao Paolo członków. · 
w Brazylji. Pracownicy Instituto Batuntan znają 

lnstituto Batuntan zajmuje olbrzy- obyczaje swych pupilków. . 
mie tereny przeznaczone na hodowlę Gdy dobrze najedzony wąż jest os­
węiy. Znajdziesz tam wszystkie jado- pały i trawi spokojnie, zgrabnY!f1 ~hwy 
wite gatunki, od małych zwinnych wę- tern obezwładniają pot\~ora i zb1eraJą 
żyków począwszy, a kończąc na olbrzy do flaszeczek jad, spłYWa1ący z pyska. 

łtaisf arszą para małżeńska na śwłacłB~ 
Przed kilku dniami w Semlinie Osobliwsza ta pa:ra trzyma się bardzo clo 

stwierdziły władze, że w okręgu rangie- brze., tak pod wzglę?em fizycznym jak i 
wac mieszka para małżonków naistaT- duchowym. Z wielkiem trudem zdołano 
szych wiekiem w kraju, a nawet ktc wie ich nakłonić do fotografowania się. 
czy n.ie na całym świecie. 

Reduta Prasy. Mąż nazywa się Demetriusz Filipo-
TEATR LETNI „GONG„. 
przy ul. Cegielnianej 16. Niech się pan nie boi, że się żona do- wie, a _iego ż~na żywilla, a pr.r.eby\\·~ią 

wie, ~e WSI Werb1ca od s.ameg.o. swe.&::> dz1~-
Żeś był san na BALU P.RASY w He- Clństwa. Z doikumentow F1hpoW1-c wyru-

tenowie, 1:ta· że w ~oiku ~839 miął. już 1:3.t 2~ i był 
A jeśli się dowie, to napewno powie, zonaty: Ftlłpo~1c ma. w.ięc o~ecme 110 
Niechaj ta zabawa wyjdzie ci na la>t, a 1eg:o małzon~a J~st o ~ 1ata młod. 

t:drowie sza od meg.o. Pomewaz sędzrwa para w 
- 'aM Wlf**M• 1 rlf roku 1839 była już pobrana, więc żyją ze 

sobą lat 89, jak mąż zaręcza - bardzn 
. WY JAśNIEI~IE. s~częśliw1e, otoczendi g.J'<>mad'\ wntików 

iW zwią.Z'ktt z naszą notatką z drna 14 i prawniików. Filipowic nigdy nie palił i 
lipca, dowiadujemy s.ię, iż p. Kaczmarek nie pił wó<lki. Ostatmą s?Jklaneczkę wi­
nie został uder~y w ikllŹlli w i!łowę. na pozwolił eobie wypić pr,ied lat:r 30. 

Dziś powtórzenie pr_ęmjery p. t. „Letnie mi· 
tostki" pióra Starskiego. Jastrzębca, l'iela, Sygie­
tyf1skiego i in. Udział biorą: znakomita wode­
wilistka art. tea.tru „Perskie Oko" p. Sabina Sa­
wicka, niezrównana H_ęlena Buczyńska, Stysia 
Czartorzyska, słynna tancerka Jadwiga Hrynie­
wicka, Czesław Skoneczny, St. Bielg,ki, St. Sie­
lański, G. Cybulski, S. Lask-0wski, A. Nowosiel­
ski, oraz zespól baletowy w składzie: M. Bar­
gielskiej, Z. Duranowskiej, Z, Liszewskiej, J. 
Brauman, H. Żukowskiej, R. Żmjjews·kiej, A. &>­
zonowiczówny i Suwalskiej. 

Codziennie ctwa. przedstawlenia: o i04z. 8 i 
10-cj wte,c:r.. 

Polski teatr w Paryżu . 
W Paryżu istnieje, jak wiadomo, To. 

warzystwo ,.Miłośników Sceny Polskiej, 
bardzo dodatnio zaznaczające kultural­
ną działalnością swą w postaci przed­
stawień teatralnych, dawanych w okre 
ślonych odstępach czasu i cieszących 
się wiclkiem powodzeniem wśród osia­
dłych w Paryżu rodaków. 

Obecnie odbyly się wybory nowego 
zarządu. W związku z tern postanowio­
no urządzać przedstawienia co miesi<ic, 
rozpoczynając sezon we wrześniu pro­
gramem składanym. W październiku 
powtórzona będzie sztuka „Damy i hu­
zary", w listopadzie odbędzie się uro­
czyste przedstawienie ku czci t\. Mic­
kiewicza z okazji odsłonięcia pomnika 
jego w Paryżu. W grudniu dane będzie 
„Zaczarowane kolo" Rydla 

Widowiska na powieirzu. 
Teatry „na wolnem powietrzu" zja­

wiają się w obecnym martwym sezo­
nie coraz częściej w różnych miastach 
całego kraju. W Łodzi mamy „Chatę 
za wsią", graną na polance w parku pod 
miejskim, w Krakowie zamierzone jest 
wystawienie w początku sierpnia jed­
nego z arcydzieł Wyspiańskiego na dzie 
dzińcu zamkowym na Wawelu, Poz­
nań urządza na dziedzif1cu g-machu '>VO­

jewództwa przedstawienie trag-edji Sło­
wackiego „Ksiądz Marek"„. 

Ta ostatnia impreza odbita się już 
głośnem echem w sferach artystycz­
nych caf ego kraju, bowiem na czele 
jej stanął świetny reżyser Szyller. 

Niebezpieczeństwa filmtJ„, 
Granie do filmu daje niewątpliwie 

dużo zadowolenia aktorom, ale jest 
- jak wiadomo - niejednokrotnie po­
łączone z poważnemi niebezpieczeń­
st;wami... 

Świeżym dowodem tego mogą słu­
żyć liczne przygody jakich doznaje o­
becnie znana dobrze również łodzia­
nom świetna artystka p. Marja Malicka. 
Odtwarza ona główną rol~ w nakręca­
nym obecnie w Krakowie filmie p. t 
„Dzikuska", W czasie zdjęć uległa ona 
Już licznym drobnym przygodom, Jak: 
niefortunna kąpiel w głębokiem i nlC9 
zbyt bezpiecznem Jeziorze, pe>nf eslenie 
przez rozhukane konie Id. itd. 

PREMJERA W „CASINIE". 
,,KSIĄŻĘCA KOCHANKA". 

Wczorajsza pretnjera „Casina", któr~ 
wypełnił film „Książęca kochanka" (wla 
ściwy tytuł „Draga Maszin" należy do 
wYbitnych sensacji sezonu zimowego na 
ekranach światowych. Obraz obfitujący 
w momenty silnego napięcia dramatycz­
nego przykuwa uwagę widza od pierw­
szej do ostatniej chwili. a gra asów dra­
matycznych ekranu tej miary, co Magda 
Sonia i f. Koertner należy do wysokiej 
klasy. 

Publiczność spragniona prawdziwie 
dobrych filmów w dobie letniej posuchy 
kinematograficznej wypełnia wszystkie 
seanse „Książęcej kochanki". 

Obszerne sprawozdanie podamy w 
numerze jutrzejszym. 

TEATR MlfJSKL 
1 Dziś o godz. 9 wieczorem i do soboty włl\CZ. 

nie teatr miejski grać będzie legendę żydowSJką 
H. Leiwika i A. Marka „Golem" po cenach zna­
cznie zniżonych tak. iż najdrożs"Ze miei§ce w 
teatrze kosztować będzie 4 zt 

Bilety w cukierni Gos.tomskiego przez call! 
dzień d-0 7 wieczorem. 

„CHATA ZA W~IĄ". 

Urządzane przez teatT PoPUlarny wielce cie­
kawe i efektowne widowisko na wolnem powie­
trro „Chata za wsią", które s.potkalo się z tąk 
entuzjastycznem przyjęciem na poprzednich 
przedstawieniach grany będzie w dalszym ciągu 
do soboty wtacznie. Malowniczy teren, piękne 
chóry i muzyka. efektowne tańce, interesująca 
akcja i znakomita gra całego ensemblu z czc!o­
wemi silami na czele, złożyły się na catcść wy­
soce artystyczną . Park „Wenecja" staje się miej­
scem spacerowo - wypoczynkowem ca!ej Łodzi. 
Bilety wstępu od LSO do 3 z.t. do nabycia wcze­
śniej w kasach teatru przy Ogrodowej, w kwia­
ciarni W. Salwy (Moniuszki 2), w kwiaciarni 
B-ci Dymkowskich (plac Kościelny 4), w sali 
Geyera (Piotrkowska 295) oraz w kasie przy 
wejściu do parku "Wenecja". 
~przedstawienia• &OCh. 1 <siódmeD-



Str. 5. 

Rekordowe ceny za obrazy. Jak żyją wykolejeńcy świata. 
Taiamnica rentowności prz1dsiębiorstw ama~ 

rykańskich. · · 
Kobieta' o ł~gji cudzoziemskiej. 

Rentowność amerykańskich przed- lotniczemi, choć droższe są one o<l kolei 
siębiorstw nie .daje spać europejskim_ I lub_ jazdy autem. Amerykanin dużo za­
przemyslowcom oraz dyrektorom róż- rabia, w~soko kalkuluje cenę swego 
nych 1nstytucyj publicznych. Z przed· czasu. Każde przedsiębiorstwo zatem, 
siębiorstwi do których w starym kraju które przyśpię_sza tempo ży.;ia może 

Legja cudzoziemska wzbudzała zaw pasmem ciekawych wypraw i awantur· 
sze ogólne zainteresowanie swoją ory- niczych przygód, odwiedzila legję cu­
ginalnością i tragicznemi powodami-, dzoziemską w Afryce i Kochinchinie i 
które skłaniają niemal wszystkich legjo- opowiada o ·tern w dziennikach angiel· 
nistów do wstępowania w szeregi tef skich, niezmiernie ciekawe szczegóły. 
armji straceńcó-;r: . . . „W jednej z twierdz marokkańskich 

. Słynna podr;:>Z~1~zk~ a~g1els~rn Ro- spotkałam zesp6ł legjonistów, w któ­
s1ta Parbers, koreJ zyc1e Jest Jednem

1 
rym zeszli się byly ksiądz katolicki, pro państwo lub gmina stale dopłacać mu· tam liczyć na powodzenie. 

si, amerykanin PQ.trafi wycisnąć tyie ""* ; w 
złota, że starczy na dobre opłacenie per 
sonelu, -inwesty5je i zapełnienie kasy 

*WMA• 51P'llli&!ldii.'Wrmmnnme • . testancki pastor, niemiec, który zamor-

miljonami. , 
Tak: np. wszystkie europejskie linje 

łot:niCze są gru.bo subwencJonowane 
przez rządy, tak, że subwencje stano­
wią częstokroć więcej niż połowę bu· 
dżetu - w Ameryce !inje te stoh :1a 
własnych nogach, a akcie ich jako ren· 
)towne, chętnie są kupowane na g:et­
daeh. Bynajmniej nie gra tu roli war­
tość sprz~tu lotniczego, gdyż wiele a­
merykańskich linji lotni.czych do nicda· 
wna sprowadzało aeroplany z Eu::-opy. 

Inny przykład. \V 1927 r. angicelsk'.e 
telegrafy· państwowe daty ponad - 15 
mi!j. funtów deficytu, równocześnie zaś 
w Stanach Zjednoczonych przyniosły 
~owarzystwa Telegrafów - 11 miljo­
nów dolarów czystego zysku. 

Tę tajemnicę rentowności przeds\~­
biorstw amerykańskich, zdaje się mo­
żna wyjaśnić dwiema glównemi przy­
czynami: dobrą organizącją i ogólną za­
mQ.ż.nością. 

Wspomniane amerykańskie Towa· 
rzystwo telegrafów konkuruje silnie z 
pocztą i glównym wrogiem, tekfouami. 
Na każdym kro}(u można spostrzec na­
pisy: „nie pisz - lecz telegrafuil" Aby 
iachęcić -do telegrafowania, ~tawki są 
stosunkvwo dość niskie, pozatcm wpro­
wadzono liczne udogodnienia. Tak tip. 
:na nowy rok, z okazji imienin i :. p. każ· 
dy może za niewielką oplatą posiać zna­
jomym powinszowanie wydrukowane· 
mi na ozdobnym blankiecie telcg;afkz· 
nym, tak jak u nas wysyła się kartki z 
,wydrukowa:nemi życzeniami świątecz· 
nemi. Oczywiście telegraf na iem grubo 
zarabia, bo przesyła tylko adres; drnko­
,wane bJankiety zaś leżą gotowe w każ­
<tem biurze telegrafów. 

Najważniejszym zaś jest fakt, że a­
tnerykanina stać na zapła~c-nie w1ęcfj 
na tęlegraf niż za list, ale za to zaoszczę 
dzić na czasie i trudzie pisania. Tak sa­
mo nie waha się on podróżować linjami 

[1łowie~. który mnrn~ł na iwói wła~ny 1ró~. 
dował swoją żonę, zbiegly bankier au­
strjacki, szwajcar, skazany na więzie­
nie za kradzież, były pułkownik rosyj­
skiej gwardji carskiej i dawny adiutant 
króla serbskiego. · Poza nimi jeszcze 

. Zdarzało się już nieraz, że kvg-.1'ś o· tnika, który nie miał przy sob!e żadne- ~ mnóstwo rozmaitych rewolucjonistów, 
gloszono mylnie za zmartego, a on z]a· go dokumentu, prócz koperty zaad;eso- o których nic bliższego nie bylo wia­
wiał się w kilka miesięcy, lub lat. Praw wanej do Karahalasa. Amerykaf1ski żoJ- domo". 
dopodobnie jednak zdarza się poraz nierz został więc pod tern nazwiskiem Mieszkańcy Europy nie zdają sobie 
pierwszy, że ktoś uroczyście po.~:z·..:ba- pochowany na fran~uskie.i ziemi, a po- poprostu sprawy, jak ciężkie jest życie 
ny przys~edł na swój wlasny grób, o- tern wystawiono mu pomnik z napisem: tych legjonistów, jak trudne warunki, 
glądał swój własny pomnik i nndt:t się „Tu spoczywa T. V. Karahalas, który w których walczą. Ludzie ci otrzymują 
na swojej własnej moglle. Szc.z;er.;6j111ej· zginął bohaterską śmiercią pod Bel· stosunkowo dosyć dużą płacę dzienną 
sze to sz9zęście stało się udziakrn amC:- !eau". na menaż, która jednakże często znika 
rykanina, I(arahalasa. Po dziesięciu latach dopiero dowie- w kieszeniach podoficerów. Oficerowie 

Karahalas, obecnie k._upiec w Bosto· dział . się prawdziwy Karahalas w Bo- mają wiele truqnośd, w utrzymaniu w 
nie, brał udział jako ameryk:irvski echo- stonie o swoim grobie i pochlebnym ina- karbach jednych i drugich. 
tnik w wielkiej wojnie w frncusk!m pisie umieszczonym na pomniku. vVsiadt 
wojsku. \V' bitwie pod Bellcau został więc na okręt i wybra! się do .Europy, 
ciężko raniony i dlatego powró.:il do by się naocznie o tem przelto11ać. Gdy 
sta:nów Zjednoczonych. Nie !Jądi{C już stanął przed pomnikiem tzy puściły mu 

· zdolnym do stuiby wojskowej, pośw:G· się z oczu ·i pomodlił się szczerze, oczy· 
cit się handlowi zbożem. Mimo to cz1o· wiście nie za siebie, lecz za owego nle­
wiek ten uchodzil. za umarłego, a to z znanego żofoierza, który sp-ocząt w 
tej przyczyny: tym grobie. Następnie złożył na grobie 

Na tym samym odcinku, gdzb Kara- wieniec z napisem: „Bohater żyje i był 
halas został zraniony znaleziono po bi- na s\voi mgrobie dnia 16 czerwca 1928 
twie zmasakrowa-He do 11iepoznania roku". 
zwłoki drugiego amerykańskieg:> ocho· 1 

Aparat do mierzenia śmiechu i płaczu. 
Straszliwy niemy konktroler filmowych talentów. 

P. Rosita for bers opowiada; że wł• 
działa . na cmentarzu w Algierze grób 
pewnej kobiety, która służyla w legji 
cudzoziemskiej. Aż do jej śmierci nikt 
nie wiedział, iż była mężczyzną. Tajem 
nica jej WYdała się dopiero, kied~~ zmar 
la z ran otrzYmanych w bitwie •. 

Ciemną plamą legii cµdzoziemskieJ 
są częste dezercje. Przyczyną ich jest 
nostalgja, która pod gorącem niebem 
afrykańskiem dręczy tych ludzi, zebra­
nych z całego świata. Jednakże z de­
zerterami obchodzi się względnie, lag.o­
dnie. O ile taki człowiek w przeciągu 8 
dt1i rozmyśli się i powróci do legji, nie 
otrzymuje żadnej kary. Po upłyWie wY. 

Chcąc przeprowadzić dokladną sta- ·wiedziały, który f.ilm może liczyć na mienionego czasu zostaje - o ile go od­
tystykę jak publiczność reakuje na to, powodzenie. Dotychczasowe doświad- najdą - rozstrzelany. 
co się dzieje na srebrnym ekranie, wy- czenia w tym ki§:runku wskazują, że Oficerowie, którzy <Iowodzą tyml 
·twórnia Paramount wprowadziła w u- 1 bynajmniej - nie najlepszy! Przeciw· ludźmi, mają za zadanie nie tylko dbać 
żyieie aparat nowego pomysłu, tak zwa- nie. Artystyczne filmy podobają się o o ich dobro, ale też dodawać im otuchy, 
ny Losggraf. wiele mniej, niż przeciętna lichota. powstrzymywać ich przed sza.Jonymi 

Przedziwny tęn instrument notuje Zresztą jak w każ.dęj dziedzinie tak i WYbrykami i godzić ich między sob!l. 
wszystkie odgło~ na widowni. tutaj o p_gwodzeniu stanowi przemoż- Ale też o ile taki oficer umie się obcho-

Smiech, westchnienie ulgi, wzrusze- ny Js:aprys_ publiczności, która jutro go· dzić ze swoimi ludźmi, zaskarbia sobie 
nie, oburzenie - nic n!e ujdzie uwagi towa się... wyrzec wczorajszych swych ich dozgonną wdzięczność. Również od 
subt§lnego Losografu. Odczytując póź· faworytów i zmienia gusty z dnia na. znaczają się legjoniści wielką solidar-
niej sprawodzdanie tego niep:iego i · llez- <liień. . nością i dmilą z udzią.lu branego w 
stronnego świadka, wytwótnie będą ·walkach, 

. · · - ·-· -.:.;,- Powiem -- szczerze ~:_- oelmą.wszy powieddała z..dene.twowana Fela,- wypy· 

iiii----~----. ............ _...-.„ ......... „._ ...... „ .......... si~ z zadumy rozpoczął Limbmg. - Pa„ chajl\C Umbuąta do przedpok<>tu,. „„(" , · · "\ „ ni, m1mo pewnych różnie, przypomina - fani wybaa:y, paano Felo, jestem 
I f ~NBROUX. · , I mi szalenie M.a.tję. Kocham w _pani jej gotów poinieść lkonsekwencje, a ten chły„ 

< PRzaKLanST\110 KRWI > ~::::icj~~~Ji~cą~łe &bej6cie. i~ :.:o~ =::g: jeme mi ·odpowie -

I .' . 11_.· IJ .. . . . . . . ·. • \ Fela za·rnmieniła si ępo uszy. · - Pa.nie Limhurg! To m6j narzeczo• 
' ' . I Llmburg przyciągnął ją miocno k~ ny. Niech pan o te:m me zapom.itna. 

I \.... POWIEŚĆ SENSACYJNO·KRYMJNALNA. . \ sob~e. Jego gorący oddech czuła na swo - Nie chcę ot-em nawet słyS!Z.::ćl od-„„\... . . . ' . . . ł't'I iob polic~ka-ch. Objął ją wpół, przychylił powiedzi,ał Liipburg, wychodząc d.o .„„„..., ... ..,._„ ... _. ............. „ ......... „ ...... „-. ............... „„ zelkka i wpił się namiętnie wargami w pre,zdpoiko;u. 
.. - jej usta. Czuła wir w gfow.ite, bmysły na, Fela przypu<kawała niieco 1'074pa.lo. 

lS) gle zawładnęły cał.ą Jej istotą. Zanuciła ne policzki, przeczesała szybko . włosy i 

- N.)e ·byli :na fo przygotowani. Za- nym teren.em, mµs.zę uciekać dalej. Llmburg·owi ręce na szyję. odprowadzila Limburga do drzvti wyj-
Nm. zdąfyli się zorjer1fować sama poło„ - Co Pa.Jl zamierza? - spytałem po Ta pieszczota jeszcze bardziej pod- śdowych. 
tyła lcres swem użycht. -chwili zastanowjienia. nieciła Limburga. Uniósł FeJę j~~ piórko - Jutir<> pomówię z papą, dobrze? - . 

- Szukaią ciebie, musisz s·tąd niez- - Są.dzę., że pan mi pomoże - odpo„ z fotelu, przeniósł na stoią·cą oho:k sof- spytał Limburg. 

~~zpie l1,.dekać.' zatr~ym.~ kh_ j.esz~ze I wiedział Rolf. . . . k~ ~ ~ów począł obsyp~wat pocał~k~- . -,- C~yba nk z ~ego nie będzie -: ~d„ 
ł4'k~ś czas, ale spi-e·s.z się. Zap.ewnił.em 1ch - Tymczasem zosta1e pa.n m.oim goś mt 1e1 czoło, oczy, ręce 1 uista, bru~alme poW'ledziała smutmii:e Fela. Są irózn1ce 
że dę dzisiaj je~z.cze nie ·widziałem. Zda- ciem - poprosiłem, wyciągając do nie-1 usuwając koronki i falbanki, ukrywające między nami., które dla :rod.z.ków stano--
je mi się jednak, że n.i.ebardzo mi dowie- go rękę. . · dyskretnie śliczne kształty młodej dz.ie- wią przepaść n.ie · do przebycia. 
nają. Wyprowadzę cię przez tylne w·Yi- - Przez ty.dzień ~ściłe:tµ Courlquar wczyny. - Wola pokonywa wszelkie prze· 
'ści-e, prz1?jdziesz .między kQmór.kami, wy tiera. - Bądź moją Felusiu - szepnął cza- paści, nawet na:jnie~zpieczniejsze. 
c}JodZą-c wprost pa szosę. W tym cz.asie z ust równie nieszczę- le Limbur.g, pieszcząc ją cl.o ut:rary tchu., . - Cóż .bę-<lz:ienw teraz o tem mówić. 

- Nie miałe m-czasu do st:ra-cenia. śliwego jak ja Rolfa słys.załem wiele do- - Co pan robi? Proszę mnie puścić Cza'S wszystko pokaże i wyjaś...--iL Naxa• 
Każda minuta była droga. Szybka cha- brego i szla<:hetn.ego o. tągicznym losie - błagała ci.chutko Fela. - Ach, Boże! zie chciałabym pana jaknaiprędzej wi· 
r~kteryzacja w ciągu kilku mi~ut przy bi.ednej Marji. · Nagle Fela szarpnęła się mocno, wyr: d.zieć za drzwiami - szczerze powie-

pom~cy Peitersa, tranzakcj,a jubilerska Van · Limburg słopc.zywszy swą opo- wała się ene:rgicznie z objęć Limburga i działa śmi.ejąrc się Fela. 
dla zamiany brylal1-tów pa gotów1kę i po wieść sichorwał ·twarz w dło.n:i'ach. usiadła pnerażona na sofce. Van Limb'Urg ucałował rączki FeHc~ 
~wHi pędziłem na dworzec zaopatrz.o- Fela bezwiednie pogładziła jego buj- Limburg obej:rzał się. Na progu salo- i szybko wyszedł. 
nyp, rz.ez Petersa wpas.zport, n;iebudzący ną czarną czuprynę. nu sitał oni.emiały n.a:rzeczony Mavrycy Tego wi~c.zora mi.ejsce Maury.cego 
t{tdnych wątpliwości. Van Limburg p.rzylgnął namiętnie u- Jacobi. przy stale ro<lzmnym śwlecHo pustką ku 

- W ten spo'Sób stanąłem przed pa- stroni do iej rąk. - Więc to tak!! - zawołał z wściek zdziwieniu pamtwa„Rozen. 
ntem - kończył opowieść Courlquar- - Pani jest pierwszą osobą, która z łością. Zmartwiona teściowa gubiła się w do 
ti~. wszelkiemi detalaiii.i usłyszała o<lem.nie - Małe n1eporozumienie, zechce pan mysłach. 

:.- Rozumie pan, że grozi mi obe0n!c; tę okropną histotję - powiedział Lini-I wysłuchać„. - rozpoczął nfozbyt zręcz- , Fela mik:zała, unikając wzri0!ku ro-

2: • dwuch stf.on :niebezpieczeństwo. ż je- burg po chwili. nie Limburg. dziców. 
dnej sfr.ony ni eulega wątpliwości, że - Ta1k, to rze·czywiście fest bardzo - .l\1..ilcz przynajmniej! - prezriNał Z 1-eclwości.ą doczekała się za:lrończe„ 
ściga pas poLi>Cja, z drugi.ei zaś węszą smutna opowieść, Czemże jednąik za5fu„ Ja-cobi i trzasnął drzwiami aż się wsżyst- nia kolacji, p.oczem czempręd.zej czmycll 

mn1e in.oi forwarzysze ządni porachunku. żyłam so·bi.e 4- pana na tyle za"ut~:ma "! -- l ko zatrz~sło. . nęła do sweg·o pokoju, <loką-d podążyła. 
._ Ko.ntvnent nie jes1t dla UllI1iie pew- spytała: Fela. · · · -~ • · l · - N.i.ech pan cze.mprędzej ucieka .....;.. za nią matka. (D.c.n.}. 
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tł Vendetta" 
w BialogrodziB. 

Seria krwawych za­
machów na Bałkanach 

wstrząsa pokoiam 
1urop1Jsklm. 

Wiadomości z Białogrodu przynos~ą 
szczegóły rewolwerowęgo zamachu, do 
konanego przeciw najwyższemu urzę­
cLnikow.i jugosłowianskiej służby bezpie­
czeństwa, Z:ice La.zicowi. 

Zamach nastąpił dokładnie w piątek 
dnia 13 o godzinie 12 i pół w południe. 
Był to czas urzędowych przyjęć Lazica. 
Wśród wielu innych zgłosił się o audjen 
cję osobnik, który powołał się na refe­
rencję prefekta policji z Istipu w Mace­
donji, zaznaczając zarazem, że ma do 
przekazania waŻIIle poufne informacje. 
Został też natychmiast wprowadzony. 
Gdy tylko stanął prŻed obliczem szefa 
bez:pieczeństwa, bardzo spokojnym gło­
sem wypowiedział następujące słowa: 

- Jestem z lstipu, z Macedonji i 
mam coś dla pana. 

Natychmiast potem błyskawicznym 
r'uchem wydobył rewolwer z boc:tmej 
kieszeni ubrania i strzelił w głowę La­
zicowi, poczem przyłoż.yl broń do wta­
s.nej skroni. Rozlęgl się -drugi wystrzat 
Sprawca zamaclau runął rta ziemię. 

„. „ ·= •• N&& ,, 
Gwiazdy Hollywood w 

Gdy natychmiast zarówno ofiarę za­
machu, Jak i zamachowca przetran­
sportowano do szpitala, okazało się, że 
stan Lazica nie jest bezIJadz.iejny i że 
niedoszły morderca żyje jeszcze, choć 
znajduje się bez przytomności i niema 
.żadnych widoków na uratowanie mu 
życia. J ednako'wóż g. dy tylko zamacho- , 
wiec z noszów zfożony ~stał na łoże 
szpitalne, natychmiast zerwal się z 1'0" 
ścieli i rzucił się ku otwartemu ok.nu z J 
zamiarem wyskoczeni'a na bruk z dru­
giego piętra. Bylo to jedyne blyskawi­
czne jegg „lucid urn inter valium".. Bez· 
pośrednią potem l>QPadł znowu w stan 
półmartwy. 

Oto' frzy rozk<>szne gwia:zaec·zkt filmu ariieryk'aris1ei'ego w „pfato·w~ch" kome dilłcli: · r. VERA -CRóDES. 2. LILIAN~ 
BROWN. 3. MARGHARETE RUBENS. „„ ......... „„ ...... „ ............. 
. . . 

Po wyniesieniu · rannych w gabine­
cie La.ziej!. na jego biurku znaleziono le­
gitymację, wystawioną przez prefekta 
lstipu na nazwisko Momcili Iwanowa 
oraz 1>0lecająea teg'OŻ Iwanowa biało­
irrodzkiej łużhle bezpieczeństwa, jako 
kandydata na wywiadowcę. 

Zmierzch 
Kobiety o 

mieć 

szcztipłych . manekinów. 

•Jęszcze tego samego wieczoru wr 
jaśnione zostało, że legitymacja ta, 
przedstawiona została przez sprawcę 
zamachu w chwili rneldQ.wania się o a­
ndJencję. Wyjaśnień. wyświetlających 
zarazem i calA sprawę zamachu, ttdzielit 
sam Lazic, lgórego sta:n ulegt odrazu 
znakomitemu polepszeniu po operacji 
wyj~cia kuli, dokonanej zresztą przez 
tego samego lekarza, który niedawno 
operował ofiarę czarnogórskiego zama­
chu w biafogrodzkiej Skupsztynie, chor­
wackiego przywódcę Stefana Radicza. 

różnych kształtach muszą 
różlle rodzaje sukien. 

Paryski dzie_nnik „L'Oeuvre" skiero- niewypowiedzianie piękne i pelne wdzię 
wat do. kilku pań będących w Paryżu ku,' lecz były jednocześnie tak szczupłe 
wyrocznią mody, pytanie, dlaczego to jak szparagi. Żadna z nich nie miała na­
dzisiejsza moda jest oddawna bez zmian wet pełnej łydki. 
do tego stopnia, że niektóre kobiety czu- W tym właśnie tkwi błąd. Nikt nie 
ją się _ już nią znudzone. Na pytanie to zastanawia sic nad tym, że ta jednostaj­
nadeszla między innell1i taka oto odpo- ność manekinów jest powodem, dlaczego 
wiedź, napisana przez kierowniczkę zna to moda naprawdę się nie zmienia i dla­
nego paryskiego magazynu mód, pannę czego od lat pracujemy ciągle w tych sa 
du Taillis. mych prostolinijnych strojach. 

Już od wielu sezonów - pisze panna :Raz są one dłuższe, raz kr_ótsze, po-
du Taillis - zapowiada się, iż nasze sa- zostają jednak prostolinijne, . Ponieważ od 
lony mód. zerwą z dotychczasowym powiadają doskonale naszym młodzień­
przyzwyczajeniem ubierania „szczudła" czym szczupłym manekinom oraz szcze 
w oryginalne piękne toalety. A nawet gólnie młodym klijentkom salonów mód. 
ktoś stojący bli~ko wielkiego ołtarza mo} Korzystamy z tego mlodocianego wdzię­
dy zapewniał, że kobi~ty wkrótce nie ku. Lecz nie wszystkie kobiety mają łat 
będą mogły być „chude„. 20 i nie każda umie zachować tak upiag 

A jednak tradycyjne przeglądy mód- nioną smukłą _ linję. Są. maleńkie kobict­
pokazały nam coś zupetnie innego. ki, które tyją wbrew woli; są też wyso­
Wprawdzie wszystkie m_ilnekiny byty kie, które , chętnie utyłyby. A jednak i ...,., .... „„ •• „„„. 

Zamach_pwiec istotnie nazywa się 
Momcila Iwanow. Liczy lat 31. Jest z 
narodowości bułgarem. Jugosłowiańską 
granicę przekroczył nielegalnie z pole· 
cenia i jako członek rewolucyjnego ko­
mitetu macedońskiego. O tern wszyst­
kiem Lazic doskonale w:iedzial. Nie wie­
dziat tylko, czy Iwanow przybyl jako 
emisarjusz czy też jako zdrajca mace­
dończyków. Legitymacja prefekta Isty­
pu utwierdziła go 'v przekonaniu, że 

~~~!::1:!:!~~~:rir~::;?l~J! c~.~,!!sz?y~! ~!.~~"~.~~~!!/ Owi~ katastrofy 
ca wyroku śmiei;ci, wydanego jeszcze marjackiej, oraz komunikat lotuis:zo - meteorolo-,na · wyścigach samochodo-
jesienią ub. r. przez macedoński komi- gicz;ny, 15.1'}{}-15.20 - Komunikaty: meteorolo- . . . . 
tet przeciw jugosło"1iańskiemu szefowi giczny, gospodarczy oraz nadprogram. 17.00- wych. 
5lużby bezpieczeństwa, 17.25 - Odczyt p. t. „Malarstwo warszawskie w · , 

Wyroków tego .i;odzaju byto juź okresie klasycyzmu" - wygrosr ,prof. Wlad. Ta- ' ' Berlin. 16 lipca. 
. I . l tarkiewicz. · 17.25-17.50 ~ Transmisja odc~vtu P d cl . . . T. , • , 

wie e i wie e zostalp wykonanych. Po z Krakowa . .. 18.00-19.00 _ Koncert solistów. o czas z1s1eJszycu wysc1gow -sa-
raz pierwszy jednak zdarzył się wypa- Wykona.wcy: Werą Neumark (fort.); Jadwiga mochodów sportowych w Adenau wy­
clek na szczęści.e tylko próby takiej e- Ge<leonow (akomp.), Pawet 9c9e.onow (skrzyp- darzyły się dwie wielkie katastrofy. 
gzekucji w sanie1· stolicy JugostawJ'i. ce). 19·00- 19·20 - ~o~ma~tos~i. 19·3~~9.s5 Kierowca. wozu BuO'atti ~ 6-ej rundzie 

- Odczyt ·p. t. „Trzęsienie z1emt w Bułgarii" - . . . 0
· ' 

\Vywolalo to w calem państwie oczy- wygłosi dr. Czesław \\Troczyński. 19.55-20.05 przewrócił si~ wraz ze swoim wozet11, 
wiście olbrzymie wrażenie, spotł.gowa- - Komunikat roli1iczy oraz transmisja z Kraka- zabijając się na miejscu. 
ne jeszcze faktem, . że sprawca zamachu wa notowai1 gietdy zbożowei krakowskiej„ 20.05 Kierowca Amilkana, lialle, rozbił się 
nalcż_ at do grona na>b!j_żs_ zych ludzi za- -:-20·15 - Nadprogram„ k,omuni~·aty. 2~·15 - i w ciężkim :)tanie odwieziony został 

• Koncert popul arn~' orkiestry F1U1armon]l war- d . l -
ufania zamordowanego ostatnio w SQ.fji szawskiej, or l!;anizowany wespó! z Polski~m Ra- O szp1ta a. 
szefa macedońskich rewolucjonistó'7, djo (transmisja z Doliny Szwajcarskiej". Wyko- ••••••••••••• 
~enerała Protogerawa. nawcy: Orkiestra pod dyr. Tadeusza Mazurkie-

Dzienniki przy~minają, że zamor- wicza i soliści. W przerwie biuletyn Messager 

d Polonals w języku francuskim. 22.M-22.05 -
owanie poprzedni a Protogerowa, A- SYgna.l czasu, komunikat lotniczo - meteorolo­

leksandrowa wywołało całą serję knva giczny. 22.05- 22 20 - Komunikaty PAT-a. 
wy<;h zamachów, dokonywanych w 22.20-22.30 - Komunikat ~· : policyjny, sportowy 
charakfon..e „venqetty" na przeróźmych oraz nadprogram. 22.31}-- 2.3 .. łO - Muzyka tane­
osomstościach. . ~ czna z restąurac.li „Oaza". Orkiestra pod kier. 

W. :Roszkowskiego } J. Karbowiaka.. 

Dyzury aptek. 
Dziś, w nocy, dy 211rnją n astępu,iącc ~ pkki: 

M. Lipca (Piotrko,vska 19,')), E. Millera {Piotr­
kowska 46), W„Groszkowskiego (Konstan tynov„­
ska 15), A. Petelmana (Cegielniana Ci4),' tI. Nie­
wiarows}deg;o (Aleksanrowska J7), S. J.uikidc-
WiCZ<I (Stary l(ynek 9). (b). . 

jedna i druga bez namysłu nakłada na 
siebie te same stroje. 

Jedynym rozwiązaniem tej trudno~cl 
byłoby przyZwolenie na to, by na prze­
glądzie mód ukazywały się manekin}/. 
różnego wieku i różnej figury. Przecie 
już wiosna. tego roku odbył się przegląd 
mód dla dzieci,· na którym jako mane­
kiny w.ystąpily właśnie dzieci. Byt to do 
bry początek. A gdy. raz wyznaczoną 
drogą pójdziemy dalej i gdy pogodzimy; 
się z tym, by o!!'la.dać mańekihy kolejno 
po sobie idących pokoleń. wtedy docze­
kamy się napewno ciekawych wy111ków. 

Dopiero w takich warunkach ci lu­
dzie, którzy dają projekty strojów, będ::t 
mogli dać wodze fantazji dopiero wtedy: 
staną się Qni prawdziwymi artystami •. 
Bo wcale nie jęst trudną rzeczą zrobi.5 
piękną suknię dla osoby młodej, smu­
kłej i dobrze zbudowanej. Lecz ~dy trze 
ba będzie zrobić suknię dla modelu, któ­
rego , figura wcale nie jest bez zarzutu, 
lecz mimo to w pewnego rodzaju sukni 
doskonale wygląda, - wterly ·fopiero na 
~~e mistrzynie igły i notyc będr; cf:tci­
wte gonić w poszukiwaniu nowego stylu. 

A czy rzeczywiście będziemy me~!! 
podziwiać w przeglądach mod manekinY. 
różnego wieku? Czy kobieta, która mu 
glaby być raczej modelk.1 dla Rubensa, 
może liczyć na to, że cbccua sukn:a 7. 
dwu kawałków, sięg-ają~:a ·po kolana !la 
prawdę się skończy? Czy wrcszclr ma-< 
lutka kobieta, która z taką rozkoslą po 
zbyłaby się kilku kiir,i!:amó·v1 wag '. , 
bedzie mogła zaprzestać wkrótce zab!e· 
gów w tym kierunku, ::;d~Jż zna~dzie spe­
cjalnie dla siebie skomponGwaną P •f;kną 
tcaletkę? 

Gdyby na wszy3tk!.:! te :-iytania -
pisze panna du Tailh~ - możaa by10 od· 
!; '}'\Vtedzieć twierd,;aco. wtdy iu;~ naj­
bliż~.:zy jesienny prze.;ią1 n;ótl zwe hiJby 
11ieshończenie więcc,i .::iekawycil nil to 
?Y;iato . doty_chc~a~9 



Walka o tytuł mistrza 

klasy ,,A''· 
Rozgrywki o mistrzostwo 

klasy ,,B''· 
L.T.S.O. - WIDZEW 4:1 (O:l) 

Ł. T. S. G. wypadło w pierwszym 
meczu drugiej rundy spotkać się na bo­
dsku W. K. S-u w medz.ielę przed ootu­
dniem z Widzewem. 

Ogólnie przypuszczano, iż biato­
czarni wyjdą ze spotkania tego zwycię· 
sko. Tak też się staro. Lecz sam prze· 
bieg gry mówi co innego. Poza kilku­
nastoma minutami końcowemi, Widzew 
o He nie był lepszą, to w każdym razie 
'fównorzędną drużyną. 

Musimy zaznaczyć, że Widzew gral 
nienadzwyczruqie. lecz i Ł. T. S. G. też 
nie lepiej. Bramkarz naogól zadowolił. 
Obrona tym razem zawiodła, zwłasz­
cza Malinowski, z którego winy padły 
dwa gQale. V./' pomocy Jastrzębski b. 
dobry unieszkodliwił całkiem łierb­
streicha lecz tylko w pierwszej części 
zawodów, ponieważ już na początku 
drugiej (5 minuta) doznał kontuzji i mu­
siał zejść z boiska, a następnie po po­
wrocie na pole walki - zamienił miej· 
sce ze skrzydłowym. 

Pudlarz dobry. W ataku lewa stro· 
na lepsza od prawej. Walter niedyspo· 
nowany. Ufas i Rothert jak zwykle -
slab i. 

Ł. T. S. G. rozczarowało dość licz· 
nie zgromadzoną publiczność. Zwłasz­
cza linia ataku grafa beznadziejnie. Za­
sługa to w lwiej części pomocy Widze­
wa. Najlepszy stosunkowo był Berk­
man. Wiinsche stracił <iużo na werwie. 
ttoppe i tterbstreich gubili ustawicznie 
pilki na polu karnem Widzewa. Poza­
tem tterbstreich zdradzał kompletny 
zanik celności strzałów. Krauze czul się 
nieswojo na pozycji prawo - skrzydło· 
wego. Pomoc dobra jak również i obro· 
na. Bramkarz Palkowski pewny. 

Grę rozpoczyna Widzew i już z 
pierwszym atakiem zdobywa prowa­
dzenie ze strzału lewego łącznika -
nie do obrony. WJdzew zachęcony po· 
wodzeniem prze naprzód, lecz z powo­
dzeniem interwenjuje tfi.o obronne Ł. T. 
S. G. 

Szereg okazji opdbramkowych mar­
nuje po przeciwnej stro.nie atak biato­
<:zarnych. 

Rezultat 1 :O dla Widzewa utrzymu­
ic się do przerwy. 

Po zmianie stron w 5 min. schodzi 
na kilka minut z boiska Jastrzębski. 
skutkiem czego Widzew grat słabiej. 
Korzysta z okazji Ł. T. S. G. i strzela w 
16 i 26 min. dwie bramki przez Berk­
mana- I lierbstreicha. W 30-ej min. ten 
ostatni podwyższa wynik do 3: 1 dla Ł. 
T. S. G. Odtąd boiskiem zawładnęli 
biało - czarni~ a W·idzew im bliżej koń­
ca - grał coraz gorzej. 

W 40-ej minu~_ię Ł. T. S. G. ustala 
wynik, str~elając czwartą bramkę. 

Zwycięstwo Ł. T. S. G. bezwzględ­
nie za wysokie cyfrowo. Różnica jed­
nej bramki byłaby miernikiem &il. 

Sędzia p. Rakowski utrzymywał w 
karbach posłuszeństwa krewkich gra· 
czy obu zespołów. 

Ł.T.S.O. Il - Widzew li 3:1 (3:0) 
Niecatkiem zasłużone · zwycięstwo 

biato - czamych. Widzew nie wykorzy­
stał dwóch r~utów karnych. Sędzia p. 
Busiakiewicz usunął z boiska dwóch za­
;wodników Ł TSG. 

ORKAN - O. M. S. 4:2 (2:1). 
Składy drużyny byty następujące: 
Orkan_: Orlowski, Owczarek, FHe­

ger, Koczewski, Zdrojewski, Waliński, 
str~elczyk, Miller, Stępiński, Józefo· 
wicz i Pawlak. 

G. M.. S.: Szymański, Bartosz, So­
kołowski, Siiss, Kuczyński, Wagnowski, 
Zych, łioming, Kozak, Cieślak Bauer. 

Mecz rozpoczął się z dużem opóź­
nieniem z powodu niekompletnego skta 
du grana. 

Gra należała do ciekawych. Obie 
arużyny pokazały ładną grę kombina· 
cyjną. 

Orkan grał znacznie lepiej niż z P. T.' 
C. ubiegłego tygodnia. Bramkarz wy­
stę.pujący po dłuższej przerwie - bez 
zarzutu. Obrona pewna w· wykopach. 
Pomoc niezla. Atak zawodził szcze2:ól-

niej Stępiński i Miller. Zdobyte bramki Hasmonea - Kraft 3:0 (1 :O). ~ię o stupek i wPada do siatki) oraz frei\ 
kieł w 33-ej min. ominąfwszy kilki'! prz0 są zasługą dobrze grajacego Józefowi- W ubiegłą sobotę Hasmonea, rne-

cza. czem z Kraftem zakończyła I-szą serję ciwników. · 
W G. M. S·ie najlepszą częścią dru- rozgry\\Tek w swe grupie w kl. B. Mecz 

żyn była stosunkowo _ obrona, zwlasz- który odbyt się na boisku \V. K. S·u, 
cza Bartosz. Bramkarz pracowity. Po- wykazał, iż ttasmonea należy do najlcp 
moc zato beznadziejna, szczegóin:ej szych drużyn kl. B, a niewiele ustępuje 
skrajni. drużynom kl. A, jak Ł. T. S. G., Tury-

Atak niezły. Najlepsi Kozak i Cieślak, storn I B, Ł. K. S. I Bi w. in. Wspan:ała 

Sędzia p. Mike -· n eudolny. Bez żaJ 
nego powodu p::idyki:iwał rzut h.ar::y 
przeciw liasmonci, przy stanie 1 :O t.li'.l 
~ejże, jednak bramł~arz jej wspaaia.:~ 
i z powodzeniem inil!rwc.njował. 

Pull:iczności zcbralo się b. du,i;o -­
GOO ::sób. nowy nabytek ttoming b. pracowity. gra głową, dobre opanowanie technicz-

Qrę rozpoczyna Orkan, przeprawa- ne, zmysł orientacyjny i koronkowa 
dzając kilka ataków lecz trfo obronne kombinacja. Oto zalety zespołu Iias-

łJa!tmonea I rundę zukończyla p: ·~~' 
stanlc bramek 19:3 r.a swą korzv~ć 
oraz 17 punktach, ;.n1„ ąc jeden punkt, Grona wyjaśnia z oowodzeniem groźne monei. . 

momenty. Należy zaznaczyć, iż zwycięzca wy 
Sliczny orzebój Cieślaka w ostatniej stąpił do sobotniego spotkania w osła- Kadimab __, T. U. R. 7 :1 (3 :O). 

sekundzie unicestwia Flieger, broniąc bionym składzie bez: Sribnika, Pridma- Z<iwody powyższe odbyły się p'o r.a! 
na· róg - niewyzyskany. \V lO·ej min. na i Tencera. drugi, gdyż pierwsi~ rnstaty unie...i„aź.-
Miller uzyskuje prowadzenie dla Orka- Tak stosunkowo minimalną przegra- nionc z powodu nieprzybycia wyzna.:w 
nu. W trzy minuty później Józefowicz ną Kraft ma do zawdzięczenia swemu ncgo ~i;dziego. O ile na pierwszym. mc-
strzela drugą bramk" dla swych barw bramkarzowi, Freintowi, który bronił ·r u R • d b 1 v f 

1 
, t . pl' . d <:zu • . . gra1 c. rze, o y e n'4 pe· 

O. M. ~- rewanżuje się goalem przez enomena nie swej swią yn1. i Al z a wtórnym - beznadzlc.jnie. Natomiast 
Kozaka. · · ' już beznadziejne stawały się jego lu- Kndlmah zaprezentowała się z netko-

Po zmianie stron w 3·ej minucie Cie- pem. Trzech przepuszczonych goati nie szcj strony · i zwycię7,yl całkiem zastu-
ślak przenosi z 3-ch mtr. W 14-ej m;n. byt w stanie obronić. żcn,e. ·, 
Cieślak wyrównuje dla G. M. S-u, dzię- Po za bramkarzem Kraft nie posiatla Warto zaznaczyć, ii wszystkie, t j. 
ki ,;dziurzę." Fliegera. W 26 minucie jeddnostek,, któreby wybijały się nad po ogółem siedem bramek zostało zdobyte 
przynosi Orkanowi ponowne prowa· ł.iorn reszty drużyny po za śr. pomocni- przez graczy Kadimahu, po odbiciu 
dzenie przez Józefowicza, który dobija kiem, Pomarancenblumem. Wogółe bramkarza. ,który wspólnie z Jońskim 
S.1·L·ny strzal Pa•"laka. ws;.;ystkie zwycięstwa w rozgrywka;;h 1 /. 1 d 

•Y d l lk nie powinien zna ezć się w -ej rużY" 
Miller w 35-ej minucie nie trafia do ~istrzows~ic~ Kraft 0 niós ty 0 dz!~~ nie T. U. R~u z powodu beznadzleJneJ 

siatki, strzelając dwukrotnie w poprze· ki znakom1~eJ grze swego bramkana i 

czkę. Na mi11Utę przed końcem zawo· fr. po~oc:Ji~a. . gryDo przerwY Kadimah uzyskuje trz'1' 
dów Strzelczyk zdobywa czwartą I Juz w p~erw~.1,ych mm?tach ttas1!1o- bramki przez Lubochińskiego, zaś T. U. 
bramkę, ustalając wynik 4:1 dla Orka- nc.a u~y.skuJe pr?wadzem.e p~zez (Jla- R. rewanżuje się jedną ze strzału }31um 
nu. - zera (g~ówk.a). Nbm? 'Yyb1tne1 pr~ewa- bi 

Publiczności mimo szalonego upału gi w teJ fazie g~y me J~t w stanie do eri~· zmianie stron bezustanna prze-· 
dużo. Sędzia p. Szczygielski. ( ~~z.~Ćwy zmienić wYntku na swą ko- w~ga zwycięzcy, który przez ~u-in-

Bleg - Orkan II 4 :2 (2 :2) } · . . b . 1 steina (2) i Nirenberga (2) zdobywa 
Przedmecz spotkania Orkan - G. Po. zn!1ame stron o raz gry .nie ? e- dal t al 

M S 
· · n-a zm1ame Przewag-a ttasmone1 uw:da-1 sze cz ery go e. 

no~c niezasłużone z\Vycięstwo Biego- c~ma się az na .o.. a sze wie ram ! W , . k. . . nalezal do interesu3ących, przy· "' .. .· :. d• D 1 d · b , k.

1 

·z Kadimahu wyróżnili się: Rtibin-
,. · B k. dl o k kal. Śl zaobywa dla zwycięzcy: Humec w 22-eJ stern, z T. U. R-u - ozn1a 
.V·J. ram 1 a r anu uzys 1: ą- . . . k . t · 1 · ( ·tk dl ·· s d · s · 11 · 
zak: i Kusz. Dla Biegu zaś: Dąbrowski i mm ucie, p1ę me s rze a1ąc p1 a o J:Ja ę z1a p. zczyg1e s o. 
Andrysiewicz (po dwie). 
UNIQN - P. T. C. (Pabianice 1 :O (1 :O). 

Wyznaczony mecz powyższy o mi­
strzostwo kl. A Ł. Z. O. P. N - roze· 
grany został jako towarzyski z powo­
du niestawienia się wyzinaczonego sę· 
dziego p. Kozielskiego, który narazil go· 
$Podarzy na niepotrzebne koszty, zaś 
kluby na stratę dogodnego te·rminu. 

Możeby O. K. S. przedsięwziął coś 
w tej sprawie, gdyż wypadki tego ro­
dzaju nie należą do rzadkości. 

Prużyny wystąpiły . w następują· 
cych składach: ' ' 

Union: Frontczak, Kleinert, ·nurka, 
Fiedler, Steinke, Goloch, Wełnic, Za­
czyński, ttermans, Braun, tlilpert. 

P. T. C.: Rybak, Doradziński, Kiz­
dat, Rządz.iński, Brzeszkowski, Chwa­
lews~i. Kotlicki, .Markiewicz, Siuda, Ki­
wacz. Wittych. 

Grę rozpoczyna z opóźnieniem P. T. 
C., jednak piłkę odbiera napad zielo­
nych, inicjując szereg wypadów. Już w 
pierwszych minutach Wełnic ze skrzy­
dla stri&la pięknie - jednak nieceLnie. 
W 8-ej minu. pada jedyna bramka dnia 
z centry tt.ilperta, którą chwyta Zaczyń 
ski i strzela nieuchronnie w róg. Do 
przerwy gra równorzędna. \Vlszystkie 
ataki zielQ:nych kończą się na niezawo­
dzącym Kizdacie z P. T. C. 

Na ostafaiem posiedzeniu Polskiego s.zawa), kt6ra. uległa w mistrzoshvacłt 
Komitetu Olimpijskiego ustalooo niemal Polski dwukrotnie ósemce po~1ańskiej 
de:fi.nitywnie skład :naszej repre.zen.tacji klubu 1904, zajmując w t~j kon1mr.endi 
na Olimpjadę do Amsterdamu. Ma ona III miejsce po Bydgoskw Tow. Wic;śl';, 
przedstawiać się następują-co: to też ta niesprawiedliwa decyzja, ;napo• 

Gimnastyka: ,,Sokół". tyka na opór ze strony osa.dy poznaii· 
Lekka atletyka: z pan - Konopac· s'kiej. · 

k8.t Kobielsk8.t Kilosówna, Brenerówna i żeglarstwo będzie reprezentował 
Tabacka; Krzyżanowski. 

Z• panów: Bar~ Malanowski, Weiss Beks: Górny Snopek, Glon i · Maj• 
Zuberr, Biniakowski, Kostrzewski, Tro- . hrzycki. · · 
janowski, Foryś, Nowak, Jaworski i Cej Zapaśnictwo: Gałuszka, Błaszcz]1-0a4 
zik. Ziółkowski i Cienie.wski, 

Kolarstwo: torowe Koszutski, Pod Hippika: ośmiu repre:!:cn~2ntów, któ--
górski, Turowski, Reul, Zyberłt Lange, rych nazwiska jeszcze nfo ustalono; · 
Szymczyk i Ok&iutycz. Pięciobój nowoci;esny: Sz-elestowslrl; 

Szosowe: Stefański, Kłosowicz, Po- Baran, Koprowski i Małyszko. 
powski i Michalak, (jeźdźcy szosowi ma- Skła·d ten może uldz ]eszcT-e pew· 
ją jechać na koszt Polskiego 'lwiąi-k11 To nym, ale ty1ko już niez!lac:znym ~a­
war~ystw Kolarskiich). nom na koszty wysłania tej ekspedytj 

Wioślarstwo: ósemka i czwórka. De preliminowano 130 tys. zł. . 
cyzja co do wyboru osady zapaść ma na Uderza w tym składzie ie.szcze zbyt 
regatach eliminacyjnych w dniu 20 i 22 duża Hczba reprezentantów w stoc;unku 
b.m. w Bydgoszczy. Do eliminacji dopu- do poziomu tego sportu, jak nprz. k.o!ar 
szczoną z.ostała też ósemka AZS, (\Y/ ar st-wa torowego. 

Kłosowicz (T. K. S. Lódź) 
zwycięscą górskiego wyścigu l{ra~ó\\\ - Zakopane. 

Po zmia:nie stron goście przeważają, 
dążąc za wszelką cenę do wyrównania, 
lecz bezskutecznie, gdyż Durka pokazu­
je niepowszednią klasę na obronie zie· 
fonych. 

Sędziował za zgodą kapitanów obu· W niedzielę odbył się 4-ty z rzędu nego" w Krnkowie, skąd w !iczhie 56 wy 
drużyn p. Wawicki. wyścig kolarski Kraków-Zakopane, u- startowali do biegu, który ukończyło tył 

Z zespołu gości wyróżnili się: RY- rząd.zony przez ż.K.S. Makkabi. Zawod- ko 24 kolarzy. Trasa była ciężka z po­
bak i Kizdat. Z Unionu obrona: Durka i nicy zebrali się około godz. 7-ej rano wodu ~órzystego terenu, drogi posypa· 
Klcinert. Gra trwala 2 x 30 minut. przed redakcją „Ilustr. K-uriera Codzien nej szutrem i skwarnego dnia. 

• Pierwszy przybył Jo metv Kłoso-

TBbBła rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo Polski. r~:i r~17~~~1~~d~\vl(S: ''Ł~;i;i,14~Js~!~ 
Tabela gier ligowych po dzień dzi· 

siejszy przedstawia się następująco: 
I. r. c. gier 14, brm. 36:20, pkt. 20 
2) Wiarta 13 gier 228:15 brm., 20 pkt 
3) Wisi a 13 gier, 42: 19 br „ 18 pkt., 
4) Cracovia 13 gier, 31 :20 br., 18 pkt 
5) Polonja 13 gięr. 32 :27 br.· 15 pkt. 
6) Warszawianka 13 gier, 26:24 br., 

14 punktów. 

7) Legja 13 gier, 27:19 br., 13 pkt., 
8) Czarni 12 gier. 24:35 br., 13 pkt. 
9) Pogoń 13 gier 29 :34 br., 13 pkt. 
10) Ruch 14 gier, 16:21 br. 13 pkt. 
11 Turyści 14 gier, 21 :30 br. 11 pkt. 
12) T. ~. S. 13 giei:, 30 :38 br., 9 pkt. 
13) Haso1011ea 12 gier, 25 :27 br. 8 pk 
14) Ł. K. S. 13 gier 22:34 br., 8 pkt. 
15) Sląsk 13 gier 16 ;48 br „ pkt. a. 

wa) 4.24.07, trzeci Duda Stan:sław (Leg 
ja, Kraików) 4.26.32 czwarty Jan .Zak 
(Legja Kraków). piąty PiC'tr .1wic~ Wale­
ry, szósty Sierpiński Ł TY{. Łódt. {siód­
my Ignafowkz (P-0goń) iismy śliwiń~ki 
(W.T.C.) .itd. . 

Nagrodę wędrowną firmy 1,Suchaid•' 
zdobył Kł05owi-cz. · 



CASINO „lml„„„„„ ... „„„„„.„„ 
Dziś i dni następnych. 

'° 

KSIĄZĘCA 
KOCHANKA 

(DRĄGA MASZln). 

W rolach głównych ; 

MAGDA SONJA 
Żywiołowa gwiazda ekranu. 

\ i 

F. KOERTNER 
Niezrównany tragik światowej sławy . 

• 
KSIĄZĘCA KOCHANKA 

wzbudziła podziw w całym świecie zarówno fl'.Scynującą treścią 
jak doskonałit grą i pełną przepychu wystawą. 

' KSIĄŻĘCA KOCHArtKA , 
, była ~rcyszlagierem w sezonie zimowym i zdobyła relmrdowe 

rzesze widzów. 

O.-kiestra po4 dJT. p. L KANTORA. 

Początek SBitDSÓ\V o g. 4·Bi 
Sala mechanłcznle ochładzana. 

• • ••••• 

SPLENDID 
Dzli I dot nastepnycb I „ Wielki pndwólnJ program. 
1l Człowiek 

w Ogniu 
w rolach głównych: 

Olga Czechowa 
R. Ritner, Ii„ Thomas, H. Stuart. 
Marzen i em wszystkich dziewcząt i kobiet, panien i mę­
żatek, wdówek i rozwódek, podlotków i matron, nie­
wiast w wieku wiośnianym - niebezpiecznym jest 

Reinhold SohUnzel 
jako 

11) C:HLOPIEC: DO 
WSZYSTKIEGO 

Bohater najdziwaczniejszych przygód, czuły kochanek 
i „niebieski ptak", sprytny · szczE;ściarz i kochający 

małiąnek. 

Tysiące nieoczekiwanych sytuacji, ro?Smieszającycb 
QQ łez. 

Ujawnienie zakulisowych tajemnic inagazynó,w mód. 
Defilada piękny~h modelek w najnowszych kre­

acjach mody. 

-• • • ' ... „ •· ' • '•' '' •,'.lf,;• '•f I ~ ~t ,.r•' ~· ~'1 I 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEOO 

Początek seans6w o godz. 4'!'ej. 

'8k!:y-;:~~t:',~~~tvJp Ko AZJA! f Kłol~D11tg'~ar Do:; mec1. Wlśrt_IOW~ CióRA 

~.1::1E.~~~~!::, .. ~ O&U~EJ~ ~"'.".··-··W~• nDlBOer RBDUbłlkę I Express 
kidl) przyjmuje chorych w chpro- A PRZYBYCINA fllC&!lle, sk6rne lhdeln• ~ e. siofer. w tku6... cocJziennie można otrzymać 
bach wseystkicb s.peeialnoścJ od g. • I w10,ó111 fel . M 28.98. c& u którego ja-

.
Ml ranó do. 7-cj PO Pol. s~cz~enic moźna dogłać obrazów rnczno mało leczenłe lampat Cf1oroby skórąe, dą.c . w niedtiel~ 15 w WILLI BEHETOWICZA 
ospy, ~alu:v (moczu. kału, krwi, duty wybór - ~ • c1 lllwarc, wen•ryci~e ł mo· b. mi po Zgierskiej bi' k fr · · J · k . 

plwee1n etc.} opera.c}e, opatrunki. WBDJ[b wszelkiego IU'flf na dogQdnych Aa rzeja Ili'. 2 czopłc1owe. szosie. pozostawia· 1S O yz1era U am n t a. . Porada 3 złote rodzaju - ił warunkach • TeL 32-28. Przyjmuje no sakiewkę pro- itH••••••••••••U•••••-•U••••········ 
tJlko Do 2 ,, tygodni OWO spec. opra 'Godziny pąyj ć: od .s-10 I od 5-8 szonv jest o zwrot 'M E a L E Wizyty na mieście. . '• • wa obraz6w od 1.30-2.30 dla ~ad Lecienle lam!l.I\ ze wynagrodzeiiicm , 

Zabiegł l op.eracje od UtnOWY. Kąpiele d 6-8 dl Pó kwaFcową pod adres Gdaiiska 
świetlne. Naświetlania lampa kwar- 'I f I M ft b" · Wn d , lea ;n w Odd_iil!lna po~ze- 1 Zylł>et1>tlaj~ · m.8 
oową Roentgen. Elektryzacja. Zęby I) arszy . e ner m. ą IDSZt~ID :dz~~ -

1 itQ- Dlkal~I~ dld i:"ś . . Artystycznej roboty SYPIALNIE 
sauome. korony złote. platynowe z długoletnią f raktyi\'.ą szpitalną 1 prv- a · a 0 Z pokoi, kuchJUa TO 
· i mosty. wablą osiedli się w ł.ódzi od dnła n • ,po Pol · i wygody na 4 S ŁOWE najtanieł sprzedaje 

w. aledzłele I śwlęta do godz. 2 PO p. 28 czerwca 1928 r. pnty uL Wschód· .,,r. Dokt6r piętrze przy ul. Ce- A K k t Płotr"owska u 
=~:~,a~:z~h:ót~m'Prz;aź::z~t~i:; Stup at ~~łow·1e}[lY~ ~t!::a::ą.mu~,;~: . • ar u ' w .ofi~yni •• •it s KL A D p1en1ach kl amikenl zóhłCiOWJłCh . Iii f~du wy1azdui ż o,- t'1TDJTD ' ' i I i I I i a I I I I I i I I I i I I I 8 d I I I I I 

loniekcji damskiej. męskici i dziecięcej ner ow~c . Szkolna N2 12 e y roszę z o 'fC I -
w najlepszem po- lidBńSkl „ Lhoroby włos~w. specjalista chorób dla " • D." PEnSJOR11T D'·I\ DZIECI "1 

2 ~~;~n1!v-;.=:~~i:n„ kompletne ele- OSTl\TIHE ltDWOSCI H sk~~;~:;,~i~~:.ne skó~;cC:n~cl:.ene- za„~~~~ r~~·11~„~-~!Yz • p~ kiel'UĄk! 
ganclde urządzenie, telefon, 2 szafy łe- Rollanda. Ossendowskiego, l>ec:obry. Naśw1etlama lampi\ ~· f k li ~~ ka«:::m i h:ion J d • • K • ". k• • I 
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kowanego kuchmistrza poleca sinaazne: z. długoletnią pt,11ktyL:ą (młody. en~r- [IBJ ll'ZDI'' :•. u n wn!e pol$kiej piso~ cj1t11e m•?lłte twa•zy. i ciała Masate odtłuszczające: Usu-

obl.ady z 2-c:h daii - zł. 1.40 g1czny. były kierownik biura) poszukuje • •· przy1mu1e "" tęcz- w111 •• Kur~y buchał· arne "'ł sów ~lektrohią •. La1.D11a KwartoWil. E.~ełltrołeJa-
z 3•Ch d~u\ - zł. 1.80 odp wledniej posady. nicy priy ul. Piotr- terv,ine prof. Seku- pja, ~ollux. Godz, prz.ytęć od lQ-8, Dla pariew od 2-4 

chlebdodawanv KOLACJE·-;lł. 1.20 Referencje pierwszorzędne. l~F kowsklej 294 ło~tcza, Warszęw~, Howootworzonv dział ~hlrurgll estetycznej i dział 
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